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A n t o n i  I T i a k ó w k a  i S - k a
niniejszym  kom unikujem y, ź e  z  dniem 15 Upca r. b. o tw o ­

rzyliśm y w m, Ł o d z i p rzy  ul. i w . Andrze ja N °  7  (ró g  fllejl 
K o śc iu szk i) w y t w ó r n i ę  w ó d e k  i l i k i e r ó w , nadm ieniam y, 
źe  zadaniem  naszem  będzie w ytw arzać p ie rw szo rzę d n e  ga­
tunki; w ódki czyste, słodkie o r a z ' likiery i koniaki, w k tó ­
rym to celu ang ażow aliśm y odpow iednią siłę D ys tyla to rs k ą , 
który pracow ał długie lata zagranicą i w kraju.

Polecając się łaskaw ym  w zględom  p. p. Ku pców  i R e ­
stauratorów

Z p o w a ż a n ie m

Antoni Makówka i $-ke.

Z a o s t r z o n a  s y t u a c j a  r z ą d o w a .
( N a r a z i e  bez z m ia n . —  N o w a  p ró b a  p o ro z u m ie n ia  w o b e c  p ro w o k a c y n e g o  

o p o ru  p r a w ic y — bez s k u tk u . —  D z iś  z b ie ra ^ S ię  S e jm ).

lolDBiDli Meikiei aoiil i. Styli aft

Powrót KaczelniHa Psfiiiwa.
W A R S Z A W A , 17. N dczelnik Pań- 

etwa powrócił dziś o godz. 10 min. 16 
k B rześcia Litew skiego, gdzie b y ł na 
uroozystoeoiaoh D y w iz ji S yb e ryjskiej.

OjSiosi Śliwińskiego n Wiki Pallslwa.
W A R S Z A W A , 17 (A. W .) D ziś o 

god;;. 2 po po łu dniu  N aczolnik Państw a 
¡gawozwał do siebie na naradę członków 
ustępującego gabinetu p. Ś liw ińskieg o.

N o w a  p r ó b a  p o r o z u m i e n i a
c h y b i ł a .

(N o w a  p r o w o k a c ja  p r a w ic y ) .
-  (Od tciasnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  1 7 .  D z i ś  o godz. 
7 - e j  w i e c z o r e m  m i n i s t e r  J a s t r z ę b s k i  
w  i m i e n i u  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
z w r ó c i !  s ię  do p r a w i c y  z» p r o p o -  
z y o j ą  n a w i ą z a n i a  r o k o w a ń  z  l e w i -  
o ą . L e w i c a  z g o d z i ł a  s ię  n a  r o k o -  
w a m a ,  a le  z a ż ą d a ł a  od p r a w i c y  
z r z e c z e n i a  s ię  p r z e z  p . K o r f a n t e g o  
m is ji  t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  W o b e c  
t e g o ,  ż e  p r a w i c a  n i e  z g o d z i ł a  s ię  
c o f n ą ć  p . K o r f a n t e g o , l e w i c a  c o f n ę ­
ł a  z g o d ę  n a  r o k o w a n i a  i s p r a w a  
p r z e s i l e n i a  p o z o s t a j e  n a d a l  n a  m a r ­
t w y m  p u n k c i e .

(zol U l e p .
. W A R S Z A W A , 17. Przez niedzielę 

pan Korfanty porozum iewał się w dal- 
I z y i n  cingu z „ogoblśtGściam i", które 
fc a ją ' wejść w skład Rządu. W  dniu 
dzisiejszym  rozmowy to czyły  się dalej
1 praca postępuje. P rzy ja zd u  dwóch

T osobistości*' oęzekuje się ju tro  rano 
wtedy całko w ity skład  „R z ą d u “  en­

deckiego będzie mógł b y ć podany do 
wiadomości.

W A R S Z A W A , 17 (A. W .) W edług 
(»Przeglądu W ieczornego" K orfanty dziś 
pized poitidniem zw ró cił się  do pp. Ma*

rynow skiego i Kam ieńskiego, prosząc o 
stanowczą odpow iedi. Odpowiedź ta 
nie jest. jeszcze znana. W  razie odmo­
w y p. Kam ieńskiego, Korfanty zam ierza 
podobno ofiarow ać tekę spraw  wewnętrz­
nych wojewodzie lw ow skiem u, Grabow­
skiem u.

D alej „P rz e g lą d  W ie czo rn y “  notuje 
pogłoskę, że K orfanty m iał się dziś 
zw rócić do gen. Sosnkowskiego z pro­
pozycją pozostania nadal w rządzie. 
W razie n led o jśd a do porozum ienia, 
koła praw icow e —  w edług „P rzeg lądu 
W ieczornego“  om awiają m ożliw ość zw ró­
cenia się z propozycją do gen. S z e p ty c -, 
kiego. W  spraw ie teki spraw  zag ra­
niczn ych  w ysuw ane Bą kandydatury 
p. P lucińskiego oraz prof. Żółtowskiego 
z Poznania,

Kobom tfitjalij.
W A R S Z A W A , 17. (AW ).' Ja k  do­

nosi „P rzeg ląd W ieczorny“ , bezpośrednio 
po przyjeździe N aczelnik Państw a przy­
ją ł  raporty kan ce larji cyw ilnej w  spra­
w ie sytuacji, oraz kom unikatu klubu 
centrowo-prawicowego. W edług pogło­
sek w  tej ostatniej spraw ie ma b y ć w y -

■ dany kom unikat oficjalny.

El spwle zasad toMtjtotjiejtli.
W A R S Z A W A , 1 7 . (P A T ),  O d- 

n o ś n i e  d o  k o m u n i k a t u  o g ł o s z o n e g o  
w  d z i e n n i k a c h  d n i a  1 6  b. m . p r z e z  
s t r o n n i c t w a , k t ó r e  s p o w o d o w a ł y  d e -  
s y g n a c j ę  p o s ł a  K o r f a n t e g o  n a  p r e ­
m j e r a .  k a n c e l a r j a  c y w i l n a  N a c z e l n i ­
k a  P a ń s t w a  k o m u n i k u j e , ż e  k w e s t j a  
n i e d o k ł a d n o ś c i  k o n s t y t u c y j n y c h  z a ­
s a d  t w o r z e n i a  r z ą d u  w  P o l s c e , z o ­
s t a ł a  z a i n i c j o w a n a  i p o r u s z o n a  w  
m o w i e  m i ę d z y  N a c z e l n i k i e m  P a ń ­
s t w a  a  p o s ła m i F e d e ro w io z e m  i  D e  
R o s s e t e m  n ie  p rz e z  N a c z e ln ik a  P a ń ­
s t w a , a le  p rz e z  p o s ła  R o s s e ta . N a ­
c z e ln ik  P a ń s t w a  n a to m ia st w  s w o ­
ic h  ro z w a ż a n ia c h  s y t u a c j i,  p rz e p ro ­
w a d z a n y c h  w  czaB ie  to j ro z m o w y , 
k w e s y < j tę c a łk o w ic ie  p o m i n ą ł .

K A T O W IC E , 17. (A W ). „W anderer“
i  „Obersohlesischer K u rie r“ podają jed no ­
brzmiące wiadom ości z B erlina, że rząd 
p ru ski całkow icie  .już po rzucił m yśl 
uozynlenia z niem ieckiej częśoi Górnego 
Siąska antonomioznego państwa zw iązko­
wego. Na stanow isko rządu w płynęła 
postawa oentrum, które dawniej w ystę­
powało za anatumją G. Siąska.

Walki z  dreżjzoa u  S t y k i .
K A T O W IC E , 17. (A W ). W  n ajb liż­

szych dniaoh zostaną powołane przez 
władze wojewódzkie speqialne m isjo do 
regulow ania cen artykułów  pierwszej 
potrzeby. Kom isje powyższe będą w y­
znaczały ceny w ytyczne, starając się 
równocześnie w szelklem i siłam i zapo­
biegać paskarstw u i w zrastającej dro- 
żyźnie. Tłómaczenle się kupców jakoby 
podnoszenie cen było uspraw iedliw ione 
przez zw yżkę cen zagranicą, je s t bez­
podstawne.

Dlewy i ioize.
(Od wlamcgo koresp.).

W A R S Z A W A , 17. Z całego kraju
don R ą o » Ib rzym ich  burzach i opa­
dach, jalcie } rzo szły-przo z k ra j w ciągu 
dnia dzisiejszego.

0 ««mi! i wjwozio znakOsr lipid i kmsuiiw.
W A R S Z A W A , 17. (A W ). W  spra­

wie wyw ozu i WAV ozu do P o lski obcych 
znaków obiegowych, złota, srebra i dro­
gich  kruszców, czyn n ik i m iarodajne ko­
m un iku ją co następuje: Ustawa z dnia
l l  m arca 1919 r. o ograniczeniu wwozu 
znaków płatniczych w  w alucie austriac­
kie j, niem ieckiej i ro sy jsk ie j zakazuje 
wwozu ru b li i  austrjackich koron nie- 
stem plovanych. Podobnym ogranicze­
niom podlegała w aluta niem iecka, zosta­
ły  one je d n a k później zniesione. Dozwo­
lono również później na wwóz rubli, ale 
tylko osobom, powracającym  z Rosji. 
W yw óz rubli nie podlega żadnym ogra­
niczeniom, natomiast wywóz w szelkich 
monet złotych i srebrnych je s t  zabro­
niony.

Wwóz kruszców  drogich nie po­
dlega żadnym ograniczeniom  po opłace­
niu odpowiednich ceł, zaś wywóz w ię k ­
szych ilo ści kruszczów  wym aga specjal- 
nogo pozwolenia. Każda osoba może 
bez żadnego pozwolenia w yw ieźć zega­
rek złoty, dwa pierścionki, obrączkę ślu ­
bną i ko lczyki. Handel kruszcam i dro­
gocennym i wewnątrz kraju  jest dozwo­
lony.

öDws pi« Polski pizetlii Metoi.
W A R S Z A W A , 17. (PA T.) W y d z ia ł 

prasow y m inisterstw a spraw  zagianiefc- 
nych kom unikuje, iż  m inister N aru to ­
w icz wystosował do rządu Sowietów 
notę złożoną chargo d ‘aiTeires O b ń n U ie -  
mu w W arszaw ie, w której n,in).;ter 
Narutow ioz zw raca uwagę rząuo>vi So 
wietów na trudnośoi i przeszkody ozy- 
nione przez stronę sow iocką w pracach 
m ieszanej kom isji granicznej.

R o z c z a r o w a n e  Niemcy.
(T r a k t a t  r a p a ls k i z ły m  in te re s e m ).

B E R L IN , 17. Z Królew ca donoszą; 
Łotew ski am basador i pełnom ocny m i­
nister w Niem czech, dr. W ott, naw ią­
zując do Traktatu Rapalekiego, powie­
dział wobec korespondenta „Rigaes R u n d ­
sch au “, że Niem oy p rz y w ią zy w a ły  w iel­
ką wagę do naw iązania form alnych sta* 
eunków gospodarczych i  Rosją. W yała*

i * Gsblnst lelrorsKo-iientystyczag |

E. FU  C H S ,  i 
S KAWROT A. |

ny je d n ak do M oskw y kom isarz powró­
c ił w nastroju bardzo pesym istycznym  
co do stosunków gospodarczych w R osji
i  szyb kiej ko nso lid acji gospodarstwa 
rosyjskiego. D alej ośw iadozył Wott, że 
P0Siedz0«ile.Niemiook0 'ło tew 8kiej K om isji 
w spraw ie odszkodowań odbywające się 
w Rydze, zostało przerwane, gdyż N iem ­
cy postaw iły żądania, które m uszą byó 
dokładnie zbadane. P o d k re ślił jednak, 
4e rząd niem iocki dąży do porozum ienia 
z Łotwą. W iadom ość o tem, że Łotwa 
gotowa je st zrezygnow ać z odszkodo­
wań wojennyoh za szkody wyrządzone 
przed 15 listopada 1918 r. nie odpowia­
da faktom.

Francja i Anglia wobec 
kwestji greckiej.

PA RYZ, 17. (PAT). W edług infor­
m acji „Tim cst!“ rząd francuski w odpo­
wiedzi na notę angielską w  sprawio greo- 
ko-tureckiej zaznacza, że je s t za tem, 
aby przedłożyć rządowi greckiem u usta­
lone przez sprzym ierzonych w dn. 28 
czerwca b. r. w arunki przedwstępne dla 
rozpoczęcia greeko-tureckiej konferencji 
pokojowej. Stanow isko greckie w zglę­
dni« tureckie m>atoby być poddane oce­
nie w łaśnie w toku toj konferencji. W  
przeciw ieństw ie do życzenia angielskiego 
aby konferencja odbyła się w  Beikos, 
Fran cja  obstaje przy żądaniu, aby kon­
ferencja odbyła się na jednym  z okrę­
tów francuskich. F ran cja  przyznaje Gre­
c ji  prawo rew izji udających się do Gre­
c ji okrętów handlowych pod warunkiora 
niedopuszczenia żadnych transportów wo- 
jonnych dla arm ji g reckiej. Co się tyczy 
proponowanych przez A n g lję  środków 
zaradczych dla obrony m niejszości Chrze­
ścijań sk ie j w  T u rc ji, to rząd fraucuskl 
uzależnia to od dobrowolnej na to zgody 

trzącu tureckiego.

Mowy spisek kontr­
rewolucyjny w Rosji.

CHARKÓW, 17. (AW). . Prasa ohar- 
kowska podaje, że na Krymie został 
wykryty spisek kontrrewolucyjny, na 
którego czele stal wielkorządca Krymu 
Michał Djonisjew. Wydał on znaaifest, 
w którym nazywa rząd sowiecki uzur­
patorami władzy, lctórfj lud rosyjski ni­
gdy nie uzna. W manifeśoie kasuje się 
karę śmierci. W  przyszłości ma ona być 
stosowana je'dynie.do żydowskich komu­
nistów i tych, którzy podpisywali wyroki 
śmierci w  imieniu władzy komunistycz­
nej.

Wszyscygflobywatole są w m yśl 
m anifestu— zobowiąznn« zapisywać się do 
odnośnych związków tawodowyćh. Spra­
wę roformy rolnej rozwiązać ma przy­
szły zjazd chłopów w porozum ieniu x 
przyszłym  rządem."

W szystkie fabryki, nalożaco do 
osób pryw atnych w racają do w łaśoicioli, 
Robotnioy m ają być w  tych fabrykaoh 
akojouarjuszam i. Zakłady żydowskie na­
tom iast zostaną znaojonalizowane. Han­
del ma byó wolny. M anifest ostrzega 
przed pogromami żydów, względem *któ- 
ryoh naród ro syjsk i Jest pełen niena­
wiści.

Szefem arm ji narodowej ma być 
m ianow any p u łko w n ik  Szyszkin. W ielko ­
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rządca poleca porozumienie sią z W ran- 
glem, celem przeniesienia jego arm ji do 
kraju. . . .. .

Kmi Baljlsa ma islityl.
RZYM , 17. (P A T .) Radjo. Zarząd 

W atykanu u sta lił deficyt w w ysokości
8 milionów Hrów, który nastapił w sku ­
tek akcji zapomogowej Bonedykta X V  
podczas wojny. Obecny Papież połucił 
zar. ądzić odpowiednie oszczędności.

Z pail£S3BlO BlOiSiJO.
liZY M , 17. (P A T ). W  zw iązku z 

wc/.u ajszą d yskusją w narlamencle do- 
nos/.ą: (łabinetow i de i  nety udało się 
wczoraj odrzucić uzasadnione potopienia 
przez parlament. Gabinet Jest ju z  ied- 
nulc skazany. W parlam encie zaledwie 
posłowie praw icy i k ilk u  zwolenników 
Glolittiego, skłonni są do udzielenia ga­
binetowi Facty m oratorjnn do listopada.

W y k r y c i e  n o w e ]  o r g a n i z a c j i  
k o m u n i s t y c z n e j .

W A R S Z A W A , 17. W ykryto  spisek 
żydow skich komunistów, nosząo*ch na­
zwij „K o m zu ku nit“, to znaczy „Kom uni- 
stische Z u kun tjln  Polen“ . „Kom zukunft“

je s t awangardą „Korabundii“, który jest 
zntfw lew icow ym  odłamem ‘„B un du “ i 
należy do trzeciej międzynarodówki. 
„K o m zukuhft“ je s t  o rg u a li^ d ą , która 
działa przedew szyetkiem  wojsku;
trudniąo się szpiegostwem, ¿»łożyła ona 
dalej w  szeregu ralast. ^K om laczojki“, 
które siedzibą m iały wśfŚd ¡>ułków' woj 
skowyeh. Urządzano specjalne zgroma­
dzenia żołnierskie, na których przem a­
w iała  delegatka bolszew icka •/, W arsza­
w y. Aresztowano 17 osób.

Bont pików Kloistól
GDAŃSK, 10. (PAT,» Tutejsze dz en- 

nlki donoszą * Rew lu P r.y  i  mianie puł­
ków stojących na granicy estoń?kc-rosyj- 
skiej w pobliżu Psków#, [ ułki estońskie, 
które miały opuścić te posterunki, zbun­
towały slsj, przyczem doszło mię '.ty tymi 
pułkami a wojskami nowo-przybyłemi na 
granicę do formsinej bitwy przy utyciu 
artyler)!.

RitaMa Ittiltu
W A R S Z A W A , 17. (A W ). „K u rje r 

W a rsz a w sk i“ donosi, że samolot służby 
napowietrznej Strasburg-Paryż runął na 
ziemię. Zabici p ilo t 1 6 pasażerów.

Ś w i ę t o  Z j e d n o c z e n i a  z e  Ś l ą s k i e m .

U r o c z y s t o ś c i  g b r n o - ś l ą s k i e  
w  K a t o w i c a c h .
(Od własnego koresp.).

K A T O W IC E , 1 7 .  U r o c z y s t o ś c i  
p r z o j ę c i a  p r z e z  c e n t r a l n e  w ł a d z e  
p o ls k ie  p r z y z n a n e j  P o l s c e  c z ę ś c i  G. 
Ś l ą s k a  m i a ł y  p r z e b i e g  n a d z w y c z a j ­
n ie  p o d n io sły . G ó r o w a ł o  n a d  w s z y s t -  
kiom  u c z u c i e  n a r o d o w e , k t ó r e  z u ­
p e ł n ie  z n i w e l o w a ł o  w s z e l k ą  p a r t y j ­
n o ś ć .

P o  a k c i e  u r z ę d o w y m  w o j e w ó d z ­
tw o  w y d a ł o  p r z y j ę c i e  n a  5 0 0  z g ó r ą  
osób. W o j e w o d a  R y m e r  w z n i ó s ł  
k i e l i c h  p i j ą c  n a  z d r o w i e  p i e r w s z e g o  
o b y w a t e l a  P o l s k i  N a c z e l n i k a  P a ń ­
s t w a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o . W s z y s c y  
o b e c n i  w s t a l i  i w ś r ó d  b u r z y  o k l a s ­
k ó w  k i l k a k r o t n i e  w z n i e ś l i  o k r z y k  
.n i e c h  ż y j e “ . T a k  s a m o  e n t u z j a s ­
t y c z n i e  b y ł  p o w i t a n y  t o a s t  z a  z d r o ­
w i e  m a r s z a ł k a  T r ą m p c z y ó s k i e g o .

Na szczególne zaznaczenie za­
sługuje również jednomyślny entu­
zjazm, z jakim przyjęto mowę ge­
neralnego konsula francuskiego, p. 
Mongenra, oraz świetną mowę mi­
nistra Olszowskiego, który, odpo­
wiadając konsulowi, podkreślił zna­
czenie sojuszu polsko-francuskiego, 
zarówno uczuciowo, jak też polity­
cznie niezbędnego dla Francji i Pol­
ski. Wieczorem odbyło się uro­
czyste przedstawienie w teatrze, 
poczem do późnej nocy przeciągnął 
się raut, nacechowany nadzwyczaj- 
nem ożywieniem i serdecznym na­
strojem.

Akademja górnośląska.
U roczysta Akadem ja ku uczczeniu 

doniosłej J radosnej chw ili połączenia 
Śląska z P o lsk ą — urządzona w niedzielę 
w godzinach południow ych przez Naro 
dową Partję Robotniczą w ypadła w sp a ­
niało i imponująco.

Ju ż  o godz. 10 >ano zaczęły do 
sali F ilh a rm cn ji ściągać g ru p k i obywa 
ttli. O godz. l l  obszerna sala była  ju ż  
wypełniona po ^rzegi.

O godz. l l  m. 15 rozpoczęła aka* 
damję orkiestra 18 pułku ze Skiernio- 
wic, która pod kierunkiem  p. kapelm i- 
t t n a  Gołdenberga odegrała M azurka 
Dąbrowskiego i dw ie uw ertury.

Po produkcjach m uzycznych kol. 
już. W ojewódzki w yg ło sił piękne prze­
mówienie r.a temat doniosłej dla P o lski 
chw ili. Mówca zobrazow ał historię ru ­
chów powstańczych na Śląsku, podniósł 
p- święcenie patriotyczna profatarjatu 
polskiego oa Ś ląsku  i położył specjalny 
tiftciak ua powagę dzisiejszego momen­
tu radosnego, w którym  to iści Alę oud

przyłączenia odwiecznie polskiej z ie m i­
cy plastowoj do P olski.

Po entuzjastycznie przyjętem  prze 
mówieniu kol. W ojewódzkiego nat*Utpiły. 
produkoje artystyczne. A rtysta Teatru  
Polskiego pan Józef P ila rsk i, zade­
klam ow ał „Robotnika Ś ląskiego", wlorsz 
o „Jó zefie  P iłsu d sk im "; ś liczn y  w iersz o 
„W o l ości L u d u “. Pani H alina Sw ier- 
czówska, artystka Teatru Polskiego, za*N 
deklam owała k ilk a  utworów najcelniej­
szych naszych p isarzy. P. Stanisław  
S ie k lu ck l m ówił „M ochnackiego". O klas­
kom i brawom nie było końca.

Barwnie ujęty odczyt o bogactwach 
Górnego Śląska i znnezoniu historycznej 
ch w ili dla P o lski w y g ło sił kol. Józef 
D ziam arskl.

N astąpiły produkcje chóru „P obud­
k a “  pod kierunkiem  p. U llasa. P ro d u k­
cje te świadczą, że chór „P o b u d k a " 
rozw ija się pięknie i rokuje duże na­
dziejo na przyszłość.

Akadem ję zakończono odśpiewa­
niem przez Chór, p rzy  akom panjam encie 
orkiestry, „R o ty".

Nastrój na akadem ji b y ł bardzo 
podniosły. . j.  w.

U r o c z y s t o ś c i  g ó r n o ś l ą s k ie  
Ł o d z i .

Po sobotnich uroczystościach w ie­
czorowych, które w ypadły bardzo im po­
nująco (pochód z pochodniami przy 
dźw iękach w ielu  orkiestr oraz ilum in a­
cja  miasta w y w arły  duże wrażenie) —  w 
niedzielo nastąpił dalszy ciąg uroczysto­
ści, rozpoczętych Mszą połową na placu 
H allera, po której oddziały wojskow e 
przedefilow ały przed zastępcą D -cy 0. K. 
gen. Pachuckim . Po południu na pla­
cach m iejskich g rały  orkiestry. U lice 
pomimo niepogody pełne były" publicz­
ności.

W  godzinach popołudniowych odby­
ła  się w  Sali F ilh arm o n ii uroczysta aka­
demja, urządzona przez Narodową Partję 
Robotniczą.

Z powodu burzy nie otrzym aliśm y 
ostatnich telegram ów z Katow ic, Gdań- 
hka i Krakow a. —  Red.

- Cedala' Gieidi PleilM w UdiL
Ł ó d i,  17. 7. 1922 r.

W płaceniu  żądaniu
D o la ry  St. Z. go tó w ka 5550.—  6570 —

.  .  cx<skl 6560.—  5589.—
F ra n k i belg. c z e k i 436 —  438.—
F r a n k i fr. gotówka 462.—  464.—

„ » C i e k i  468.—  4 6 5 .-  
F . a n g ie ls k ie  gotówka — .—

, c z e k i 24750.—  24925.—
K o ro n y  au»tr. „  18.60 10.50
K o ro n y  c z e s k ie  128 —  181.—
M a rk i niem . g o tó w k a  12.70 12.83
M a rk i niem . c z e k i 18 60 12,76
6 p ro c, L isty  Z aataw ne *

m. fcodst .—  200.—
4 i p ó ł 193,—
6 p ro c . O b lig a c je  » .  Ł o d z i .—  86 —
M iijo n ó w  ii i 1450.— 1500 —

Dziwr.emi’ drogami chodzi polityka 
endecji. Obecnie np. wysuwają na pre­
mjera posła Korfantego. Chcąc jednak Juź 
ma nogą podstawić, niektóre endecki:; ga - 
zety prowincjonalne pomieszczają srtyku 
ły jjodryw a ące jego autorytet.

Pomieszczają p. t  ,D2iwne poglądy 
posła Korfantego na sprawę żydowską" 
Jego rozmowę z żydem posłem Hartgla- 
8tm. Oto treść artykuliku:

.W ybitnie żydowskie pismo warszaw­
skie „Nasz Kurjer* ogłasza co następuje:

Na tle sprawy żydowskiej rozegrała 
się w tycb dniach podczas pauzy sejmo­
we) ciekawa scena pomiędzy posłem Kor­
fantym a posłem Hartglasem. Ten ostatni 
oświadczył w komiBji, że szwagier Kor­
fantego brał udział w ekscesach antyży­
dowskich w Katowicach, postł Kotfanty 
usłyszawszy o tem, udał się do pos. Hart- 
glasa 1 kategorycznie temu zaprzeczył.

Z powodu tej całej sprawy inny po- 
s<ł żydowski miał z pos. Korfantym roz­
mowę o sprawie żydowskiej:

—  W ięc pan kolega twierdzi, żc

Kański szw .gier nie miał z ekscesami w 
Katowicach uie wspólnego?

—  Nic absolutnie. Zasadniczo rzecz 
biorąc, mógłbym powiedzieć, że za szwa­
gra nic odpowiadam. Ale chodzi mi o 
prawdę. Mam jednego sjwagra, Który się 
nazywa Szprot, a ten rle iy lk o  nie jest an­
tysemitą, ale wziął sobie żyda za wspól­
nika.

I  l i i  M l
—  A jak  pan się odnosi do kwestji 

żydowskie ?
—  Bez wszelkich uprzedzeń. Prowa* 

dzę ioteresa handlowe z źydsmi, kupuję 
od nich i s p rz e d a j im. Wogóle jesieni 
bardzo daleki od antysemityzmu.

—  A jak wytłumaczyć, że psrtja en­
decka, do której pan należy, prowadzi tak 
zawziętą akcję łydoterczą?

—  Nie należę do endecji i nie przyj­
muję za jej czyny żadnej odpowiedzial­
ności, jestem bezpartyjny. W kwestji ży­
dowskiej stoję na gruncie obywatelstwa 
polskiego,

—  Czy to znaczy, że uważa pan, iż 
można być żydem narodowym, a zarazem 
uznawać siebie za obywatela polskiego?

—  T ik , ale jeżeli chodzi o konkre­
tny sposób porozumienia się pomiędzy 
Polakami a Żydami, to mam pogląd spe­
cjalny. Uważam, żc należy się porozu­
mieć z ortodoksami.

—  Jeżeli pan nie jest endekiem, to 
dlaczego na słynnym wiecu endeckim, 
gdzie sir, wnosiło protest przeciw lewicy
i Nacz Kikowi  Państwa, wymieniono pa­
na, jako głównego mówcę?

—  Uczyniono to bez mego pozwole­
nia, najlepszym dowodem tego, t t  na 
wice ten nie przybyłem. C odo żydów do­
dam jeszcze, że jakkolwiek żydzi na G ór­
nym Siąsku, jako zniemczeni nie ¡. loso­
wali za Polską, jednakie broniłem icfe 
przed możliwemi ekscesami*.

Z  ic ia  mętów wielkomiejskich.
( Z a g a d k o w e  s a m o b ó j s t w o . P o d e j r z a n y  d o m . O j c i e c  s t r ó ż e m  w  d o m u  

c ó r k i .  O j c o b ó j s t w o . U c i e c z k a  z b r o d n i a r k i ) .

W  dniu 17 m arca r l>. niejaki 
F ran cisze k M ik u lsk i zam. p rzy  u licy  
Zachodniej nr. -28 p rz y b y ł do policji i 
zam eldował, iż  stróż domu wyżej w y ­
mienionego igriaey B arczak popełnił 
samobójstwo w ystrzałem  z rewolweru;

Urząd śledczy w szczął docliodzei-i» 
“le c z n ic  podejrzanego nie yaiiw ■;>- >n , 

g d jż  rzeczyw iścio  Ignacy B»rczuk le 
żal przed drzw iam i swego m ieszkania, 
zaś koło niego le ż n łV e w o lw e r i butelka 
wódki. Spraw a ta i lo w zbudziłaby 
specjalnego zainteresowania, gdyby nie 
fakt, że dom nr. 23 przy ul Zachodniej 
cieszy się ja k  najgorszą opinj<i i ,]o?t 
gniazdem różnych rsezim ieszków, zło 
dziel, prostytutek i osob znajdujących 
się ciągle w ko n flikcie  z kodeksem k a r­
nym . Wobec tego domek ten poddano 
ścisłe j obserw acji policyjnej. W reszcie 
udało się funkcjonarjuszom  urzędu śled ­
czego wojść w kontakt z m ieszkańcam i 
tego dbtnu, a następnie w yjaśnić sprawą 
domniemanego samobójstwa, Z o trzy­
m anych zeznań i dociekań okazało się 
co następuje: W  wyżej wspom nianvm  
domu zam ieszkuje w łaściciel tegoż 
F ran cisze k M iku lski, znany p o licji p a ­
ser zawodowy wraz ze swą żoną W ła­
dysław ą,, akuszerką z zawodu. M ik u l­
ska m iała starego ojca, Barczaka, a p o ­
nieważ ten pros.t ją  w ciąż o wsparcie, 
gdyż nie m iał z czego żyć, M iku lska 
obdarzyła go posadą stróża w swoim 
domu.

Pewnego razu m iędzy teściem a 
zięciem  w y n ik ła  kłótnia, gdyż Barczaka 
podejrzewano o kradzież k ilk u  ko rcy 
węgla. Od tego czasu coraz częściej 
w y n ik ały  kłótnie i nieporozum ienia m ię­
dzy M ikuW kim  a starym  dozorcą. K r y ­
tycznego dnia t. j. 17 m arca r. V  B r~ 
czak p rzyszed ł do m ioszkania swe, cer 
k i gdzie po k ilk u  m inutach znów w y ­
buchła kłótnia w trakcie której M ik u l­
s k i pozbaw ił B arczaka posady stróża w 
swo:in domu.

B a icza k poszedł do siebie do domu, 
lecz aby się przed kitnś ze sw ych 
zw artw ień z w ie rn e  w szeuł do m ieszka­
nia lokatorów na piętrze, opowiadając 
im  o sw ych  olerpioniach jako  dozorcy 
w domu swej córiti. W  m ieszkaniu tym 
znajdow ało się  wówczas towarzystw o 
złożone z A rtu ra  Simona ve l Szym ań­
skiego znanego złodzieja włam ywacza, 
oraz gości Jego B ronisław a Kapczyń- 
skiegO, znanego złodzieja poszukiwanego 
przez polioję, n iejakiej W ełczyńBkisJ 
sio stry kochanki Szym ańskiego, M aty ld y  
M atuzarakiej „szopenfeldziarki* i zło­
dzieja Leona Szuiczew skiego.

W takiern to .to w arzystw ie “ dozor­
ca domu swej córki roztaczał swa tale, 
a następnie m ówiąc o swej oórce w y­

raził się, iż jak o  akuszerka unies-zczą* 
ś iiw iła  c a ły  szereg kobiot, będących w 
c ią ż y  stosując sztuczne poronienia, zaś 
mąż je j również czerpie środki do ż y ­
cia z podejrzanych źródeł.

Podczas tego opawiadanla naszie 
drzw i się otw orzyły i ku zdum ieniu o- 
D ecnjcn ao pokoju weszła M ikulska, 
która prawdopodobnie całe opowiadanie 
sw ego.ojca podsłuchała za drzwiam i. 
Zażądała ona aby ojciec przestał opo­
w iadać niepraw dziw e histórje i aby vv 
te) ch w ili poszedł do swogo m ieszkania. 
St ry B arczak z lą k ł się w yrazu oczu 
swej córki i ośw iadczył, że do mieszka* 
nia nie pójdzie g d jż  obawia się, aby 
córka go nie zam ordowała. Nagle w 
ręku M iku lskie j b ły sn ą ł rewolwer, hu­
knął strzał i B arczak upadł z krzesła 
na ziemię, zalew ając się krwi;-.. M ik u l­
ska zaś zw róciła się do otyaonyoh ze 
słowami, że o ile  dadzą znac policji to 
również i ich zabije. W  dobranein to­
w arzystw ie zaczęto sią  naradzać, ja k  
się  zachówać wobec popełnionej zbrodni, 
a w łaściciel m ieszkania Szym ański ze­
szedł do zięcia  zabitego i  opow iedział 
mu o zajściu.

M ik u lsk i postanow ił upozorować 
samobójstwo swego teścia i w tym f.elu 
udał się z Szym ańskim  na górę do j«go 
m ieszkania. Zabitego B arczaka ułożono 
na p r >gu jego m ieszkania kładąc obok 
rew olw er i butelkę napoczętą wódki.

Znajdujące się w m ieszkaniu S z y ­
m ańskiego Kubieiy u m yły podłogę z 
k rw i oraz zatarły  w szelkie śla d y  d o z ­
nanej zbrodni.

Na zasadzie w y k ry ty c h  szczegółom 
po licja  aresztowała w szy stk ich  biorą­
cych ja k ik o lw ie k  u d ział w zabójstw;» 
B arczaka, prócz w łaściw ej zb ro d o ia rii, 
której udało się  zbiedz. (bip.)

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: D olary

M arni niem. 
Franki franc. 
Fun. sterłingi
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Robotnicy popieraj* 
cie pismo „Praca*“

BEriTYSTA

E. KOPROWSKI
P i d i t - f c o w f t k M  N i  3 9 .
G oi* , p r iy j f l ś  od 10—2 1 od 4—7, 
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Z a g r a u i c z n e  d z i e n n i k i  r o s y j s k i e  z a -  
;m'n-> oiły o s t a t n i o  s z e r e g  n o w y c h  d a n y c h  
o s t a n i c  R o s j i .  W y g n a n y  z  M o s k w y  
d / . i e n u i k a r z ' a m e r y k a ń s k i  H u l l i n g e r  t w i e r ­
d z i ,  ż e  n a  k o l e j a c h  z a l e d w o  j e d n a  t r z e -  
c¡ü i i:»;bć t o r ó w  j e s t  o b s ł u g i w a n a ,  a iluso 
n a d a j ą c y c h  się d o  u ż y t k u  l o k o m o t y w  i 
w a g o n ó w  s t a n o w i  z a l e d w o  18 p r o c .  T o  
s a m o  s t w i e r d z a  i n ż y n i e r  M a c h o n i n ,  n i b y  
v  v n a l  a/.ca j a k i e g o ś  n a d z w y c z a j n e g o  p o ­
c i ą g u  e l e k t r y c z t i f  g o .  Z a b ó j c z o  d z i a ł a  u a  
k o l e j e  b r a k  o p a l u ,  p o n i e w a ż  w ę g i e l  d o ­
n i e c k i  n ie  m o ż e  b y ć  p r z y w i e z i o n y  d o  
o b s z u r Ó A '  c e n t r a l n y c h ,  m o s k i e w s k i  z a ś  
( „ b o r o w i c k i “ ) n i e  n a d a j e  się z  p o w o d u  
z n a c z n e j  d o m i e s z k i  s i a r k i .  D r z o w a  n ie  

r z y g o t o w a n o ,  z r e s z t ą  l a s y  u l e g ł y  s z a -  
o lic m u  ¡¡j u s t o fc ze n iu ; t a k  n p .  w  g u b .  

N ¡ : r . : ; . ñ s k i e j  w  o k r e s i e  1914— 18 w y c i ę t o  
ilo ŁÓ  d r z e w ,  k t ó r a  p i ę c i o k r o t n i e  p r z e ­
w y ż s z a ł a  p r z e w i d y w a n ą  p r z e z  i n s p e k c j ę  
l e ś n ą ,  z a ś  w  r .  1 9 1 8 — 21 z a m i a s t  p r z e ­
z n a c z o n y c h  w  c z a s a c h  n o r m a l n y c h  20 
t y s .  d z i e s i ę c i n  w y c i ę t o  8 7 L y s . ,  c z y l i  
11 p r o c . ,  j e ś l i  d o d a m y  d o  t e g o  180 t y s .  
t l z b r i ę o l n ,  w y n i s z c z o n y c h  p r z e z  p o ż a r y ,  
tu z r o z u m i e m y  w n i o s e k  a u t o r a ,  ż o  p o  
8 - c h  l a t a c h  t a k i e j  g o s p o d a r k i  m e  z o s t a ­
nie  a u i  j e d n e g o  d r z e w a .  K a t a s t r o f a l n y  
s t a n  k o l e i  j e s t - w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z e  
z n i s z c z e n i e m  i n s t a l a c j i  w o d o c i ą g o w y c h  
n a  s t a c j a c h  w s k u t e k  m r o z ó w  ( p ę k a n i e  
r u i )  l u b  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  —  ( b o m b a r -  
d o w u h i c  w i e ż  w o d o c i ą g o w y c h ) .  N a j l e p ­
s z y  p o c i ą g  o s o b o w y  m i ę d z y  M o s k w ą  a 
P e t e r s b u r g i e m  j e s t  w  d r o d z e  32 g o d z i n y .

N a w e t  N i e m c y  p r z e s t a j ą  w i e r z y ć
*  ż y w o t n o ś ć  b o l s z e w i k ó w  i w  m o ż l i -  
Wość g o s p o d a r c z e j  p r a c y  z  n i m i .  O d b u ­
d o w a  p r z e m y s ł u  j e s t  u t r u d n i o n a  b / a -  
k l e m  p i e n i ę d z y  • i n i e m a l  k o m p l e t n y m  
U n i c e s t w i e n i e m  w a r t o ś c i  r u b l a ,  k t ó r y  w  
©iiłgu 8 m i e s i ę c z n e g o  i s t n i e n i a  n o w e j  
P o l i t y k i  e k o n o m i c z n e j  ( N B P ) s p a d ł  o 8S p r .l  
> V s k u t e k  t e g o  n i o  s p o s ó b  e m i t o w a ć  p o -  

t i ' . i  l):ią i lo ś ć  b a n k n o t ó w  i w y p a d a  z w i ­
ja ć  p r o d u k c j ę .  T o  z m n i e j s z e n i e  ilo ści 
z a i e łu d o w  p r z e d s t a w i a  się  w  c i ą g u  o s t a ­
t n i c h  m i e s i ę c y  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

W  g ó r n i c t w i e  i lo ś ć  r o b o t n i k ó w  
z m n i e j s z o n o  u a  GO t y s .  ( o g ó l n a  i l o ś ć  2 7 1  
t y s . ) ,  a  p r z e d s i ę b i o r s t w  z  1 4 4  d o  1 1 2 ;  w  
H :V p - [)ie j  p r o s p e r u j ą c e j  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  
wyrobów s k ó r z a n y c h  i g a r b a r s k i e j  z a m ­
k n i ę t o  22  z a k ł a d y  ( o g ó l n a  ilo ś ć  i i 7 ) .  
Z r e d u k o w a n i e  w  p r z e m y ś l e  b a w e ł n i a ­
n y m  w y n o s i  26 p r o o . ,  w e ł n i a n y m  20 p r „  
l n i a n y m  20 p r o c . ,  w  p r z e m y ś l e  s o l n y m  
88 p r o c . ;  w y r o b ó w  s z k l a n y c h  04 p r o c . ,  
f a j a n s u  i p o r c e l a n y  « 4  p r o c .  Z e  w  R o s j i  
o b e c n i e  n i k t  n i e  o t r z y m u j e  p e n s j i — s t a j e  
się d l a  p r a c o w n i k ó w  c o r a z  b a r d z i e j  b o ­
l e s n ą  p r a w d ą .  Z w ł a s z c z a  u p o ś l e d z e n i  są 
n a u c z y c i e l e ,  k t ó r z y  o g ł o s i l i  z b i o r o w y  
p r o t e s t ,  a  w  n i m  c z y t a m y ,  ż c  s t a n o w i ą
*  P f t e r s b u r g u  r z e s z ę  d z i e s i ę c i o t y s i ę -  
OZDtj,  ż e  w  m a j u  J e s z c z e  n i c  u i s z c z o n o  
I m  n a s t ę p u j ą c y c h  z a l e g ł o ś c i :  z a  s t v o z e n  
10 p r o o .  p o b o r ó w  c z y l i  487 t y s .  r b . ;  z a  
luty 32 p r o c . ,  co  s t a n o w i  2475 t y s . ;  w  
m a r c u  78  p r o c .  a l b o  10950 tys. rt).; w  
k w i e t n i u  n i e d o p ł a c o n o  75 proc. i n n e m i  
K ł o w y  I G  m i l j o n ó w .  Razem p a ń s t w ro w i n ­
n o  k a ż d e m u  n a u c z y c i e l o w i  p r a w i e  oO 
m i l j o n ó w ,  a  s p ł a c i ł o  za 4 m i e s i ą c e  z a ­
l e d w o  13. W o b e c  t e g o  l i t e r a l n i e  c h l e b a  
ń i e  m o g ą  sobie k u p i ć ,  a w y d a w a n y  w e ­
d ł u g  d e p u t a t ó w ,  p o m i m o  n i e d o s t a t e c z ­
n e j i l o ś c i ,  o t r z y m y w a n y  j e s t  z p o t w o r -  
n e m  o p ó ź n i e n i e m ,  n p .  w  k o ę c u  k w i e t n i a  
w y d a n o  t o ,  co się  n a l e ż a ł o  w  p o ł o w i e  
l u t e g o ,  a  k w ' i e t u i o w e g o  c h l e b a  n i e  o t r z y ­
m a l i  j e s z c z e  w  c z e r w c u ,  gdy piszą t e n  
p r o t e s t :

„ U m i e r a m y  p o w o l i “  —  k o ń c z ą  ci  
n a .i .  z y e i e i e .  Coraz więcej j e s t  p o ś r ó d  
n u t  i u K i c t i ,  u  k t ó r y c h  o s t a t n i m  t r a g i c z ­
n y  ¡u o g n i e m  p ł o n ą  o c z y »  a  p o l i c z k i  z a ­
p a d a j ą  c o r a z  g ł ę b i e j “ .  A  d o k o ł a  p ł y n ą  
m i i j a r d y ,  z d o b y w a n e  p r z e z  bohaterów 
o r g j i  s p e k u l a c y j n e j .  N a  w y s t a w i e  t o w a ­
r z y s t w a  m a l a r z y  „ M i r  l s k u s s t w a “  p o r ­
t r e t  p o e t k i  A c h m a t o w e j  s p r z e d a w a n o  z a  
m i i j u r d ,  i n n e  s z k i c e ,  r ó w n i e ż  n i e  d u ż e  
łtu oto— 600 m i i  j o n ó w .  H a n d e l  o g ó i n y  wr 
p a l i w o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  k u r c z y

E m e r i t u r i  c i e s z c i e  s i ę .

Rozradujcie serca W asza— Em eri-

Suri—rozpo*ódicia czoła! Bo oto na­
stała  wiosna a z ma w a ść  radosna,

le  po 36—40 latach sluiby — pracą i 
trudami wojny skale, a ne Wasze i-ości 
wypoczną. Rząd dobrotliwy wy»>ld 
w«a na adpoczynek ir«na merentium,— j

pobory o tr zy m a c ie  pełne, czemuż sie 
nie r ldu  ecie,’ rn* ipiewacie Hosanna?

C i e m u ?  b o  H o s a n n a  p. Mi-
. n i s t s r  S.-^rbu!

Prosię j iifctuchać.
>.-mtrytaina przysną}« ka­

żdemu pracownikowi po Sft fatach 100

s i ę  p r z e r a ż a j ą c o :  o t o  w  m a r c u  o b r ó t  4 7  j 
p o d o b n y c h  o r ^ a n i z a o y j  s t a n o w i ł  0 ,8 7 8 ,0 0 0  
r u b l i  w  z ł o c i e ,  w  k w i e t n i u  z a ś  zn  l e d w o
3 .3 5 0 .0 0 0 ,  c z y l i  t y l k o  4>. p r o c .  N a w e t  wr 
( d i e g l ł- j  B l i c h a r z e  c z e r w o n a  s z a r a ń c z a  
d o p r o w a d z i ł a  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  <iu r u i n y .  
K r a j  t e n  b y ł  d o s t a w c ą  b a w e ł n y  i w e ł n y  
d o  f a b r y k  m o s k i e w s k i c h .

W e  w r z e ś n i u  1 9 2 0  c z e r w o n e  k a t y  
z d o b y ł y  t e n  k r a j ,  s K U t k i e m  c z e g o  w ł a ś ­
c i c ie l e  s t a d  o w i e c  z m u s z e n i  b y l i  u c ip o  
d o  A f g a n i s t a n u  i u p r o w a d z i l i  z e  s o b ą  
o w c e .  P o n i e w a ż  z a p a n o w a ł  g ł ó d ,  w y p a ­
d ł o  p l a n t a c j e  b a w e ł n y  z a s i a ć  z b o ż e m  
( p r z e d  w o j n ą  z b o ż e  d o s t a r c z a n o  z  R o s j i ) ,  
n i e g d y ś  l i c z n e  i c z y n n e  f a b r y k i  c z y s z ­
c z e n i a  b a w e ł n y  s t o j ą  p u s t k ą ,  n a w p ó ł  
z r u j n o w a n e ,  m a s z y n y  w y w i e z i o n o .  C z y  
w  r o k u  p r z y s z ł y m  z m i e n i ą  się w a r u n k i  
a p r o w i z a c y j n e  R o s j i — c z y  z a n i k n i e  l u d o -  
ż e r s t w o ?  N a n s e n  w  „ M a n c h e s t e r  G u a r -  
d y a u  „ t w i e r d z i ,  z e  j u ż  U k r a i n a  p r z e ż y w a  
o k r o p n o ś c i ,  k t ó r y c h  w i d o w n i ą  b y ł y  z i e ­
m i ę  n a d  W o ł g ą , *  a  w  r o k u  p r z y s z ł y m  
m o ż e  b y ć  g o r z e j .  „ M o s k i e w s k i e  I z w i e -  
s t j a “  z  d n i a  7  c z e r w c a  d o n o s z ą  o o l ­
b r z y m i e j  m a s i e  s z a r a ń c z y ,  k t ó r a  p o  z n i ­
s z c z e n i u  p ó l  w  P e r s j i  r u s z y ł a  n a  K a u ­
k a z ,  p o t e m  r u n ę ł a  n a  p o l a  s a m a r s k i e  i 
w z d ł u ż  o b u  b r z e g ó w  W o ł g i .

G u b e r n i ę  P e r m s k ą  —  n a  w s c h o d z i e  
o d  g ó r  U r a l s k i c h  n i s z c z y  s z a r a ń c z a  d r o ­
b n a  s y b e r y j s k a  „ k o b y ł k a “ . T y m c z a s e m  
s k a r b y ,  n a g r o m a d z o n e  p r z e z  w i e k o ­
w ą  p r a c ę  s z e r e g u  p o k o l e ń  n a r o d u  r o s y j -  
S K i e g o  r o z k r a - i a j ą  ż y d z i  i R o s j a n i e  o p ę ­
t a ń c y  l u b  r z u c a j ą  n a  p r o p a g a n d ę ,  k t ó r a  
m a  ś w i a t  z a m i e n i ć  n a  t a k i e ż  k r w a w e  
b a g n o ,  j a k i e  u c z y n i o n o  z  R o s j i .  Z w i ą z e k  
z a w o d o w y  m e t a l o w c ó w  w  P e t e r s b u r g u  
p r z y c i s n ą ł  d o  m u r u  d y k t a t o m  k o m u n y  
p e t e r s b u r s k i e j  A p f e l b a u m a ,  k t ó r y  się  n a ­
z y w a  Z i n o w j e w .  O s k a r ż o n o  . g o  o p r z y ­
w ł a s z c z e n i e  30 m i l j o n ó w '  r b .  w  z ł o c i e  
p o d  p o z o r e m  w y d a t k ó w  n a  p r o p a g a n d ę .  
T o n e m  m o c n o  o b u r z o n y m  z b ó j  t e n  o d ­
b u r k n ą ł ,  ż c  t r z e c i a  m i ę d z y n a r o d ó w k a  u -  
ż y t a  3 m i l j o n y  r h .  w  z l o c i e  n a  p r z y g o ­
t o w a n i e  d o  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j  w o b e o  
z w o ł a n i a  k o n f e r e n c j i  G e n u e ń s k i e j ,  7  z a s  
m i l j o n ó w  p r z e s ł a n o  h i n d u s o m  z w o l e n n i ­
k o m  G h a n d i e g o ,  w o d z a  r e w o l u c j o n i s t ó w  
t a m e c z n y c h .  O b j a ś n i e n i a  te  n i e  z . u i o W b -  
l i l y  i o p o z y c j a  w y m a g a ł a  w d r o ż e n i a  ś l e ­
d z t w a .

i l o ś ć  k o s z t o w n o ś c i ,  k t ó r e  p r z e d  25 
m a j a  z o s t a ł y  z r a b o w a n e  w  ś w i ą t y n i a c h ,  
p r z e d s t a w i a  się  n a s t ę p u j ą c o :  z ł o t a  1 7  i 
p ó ł  p u d ó w ,  s r e b r a  1 1 , 5 0 0 ,  b r y l a n t ó w
1 3 .0 0 0 ,  p e r e ł  3 ,8 0 0 ,  i n n y c h  d r o g i c h  k a ­
m i e n i  p r z e s z ł o  30 t y s i ę c y .  W o b e c  t o g o  
p e s y m i ś c i  t w i e r d z ą ,  ż e  b a n d a  b o l s z e w i ­
c k a  m o ż e  j e s z c z e  p r z e t r w a ć  n i e n a j g o -  
r z e j  p a r ę  l a t  w ś r ó d  u m i e r a j ą c e g o  l u d u .
A  t £:n  j u d  u m i e r a .  S t w i e r d z o n o ,  ż e  d z i e n ­
n ie  g ł ó d  p o r y w a  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  o -  
i W ,  co s t a n o w i  n a  g o d z i n ę  2 ,0 8 0 ,  a  n a  
m i n u t ę  34.

C z y t e l n i k u ,  g d y ś  c z y t a ł  t e n  a r t y ­
k u ł  w  R o s j i  k i l k a  t y s i ę o y  i s t o t  l u d z k i c h  
z g i n ę ł o  w  k l e s z c z a c h  g ł o d u .  Z  n a m i  s t a ­
ł o b y  się  t o  s a m o ,  g d y b y  d w a  l a t a  t e m u  
z a p a n o w a ł  w  W a r s z a w i e  ' L e j b a  B r o n -  
s z t e i n .  M o ż l i w e ,  ż e  b ę d z i e m y  j e s z c z e  
m i e l i  z  n i m  r o z p r a w ę ,  b o  w o b e c  w y c o ­
f a n i a  się  L e n i n a  —  m ó w i ą  o k a n d y d a t u ­
r z e  t o g o  d r u g i e g o  „ g e n j a l n e g o  z b r o d ­
n i a r z a “ .

O  c h o r o b i e  L e n i n a  p o  r a z  p i e r w s z y  
u k a z a ł o  się  u r z ę d o w e  o b w i e s z c z e n i e ,  
z a d z i w i a j ą c o  k r ó t k i e .  D o w i a d u j e m y  s ię ,  
ż o  „ b y ł y  p r e z e s  r a d y  k o m i s a r z y  L e n i a  
c i e r p i  n a  p r z e c i ą ż e n i e  w  c i ę ż k i e j  p o s t a ­
c i ,  s k u t k i e m  k t ó r e g o  n a s t ą p i ł y  o b j a w y  
z a t r u c i a .  C o  n a j m n i e j  d o  j e s i e n i  p o w i n i e n  
w y p o c z y w a ć “ .  J a k o  ¡ r z e c z  u w a g i  g o d n ą  
z a z n a c z a j ą  w s z y s c y ,  ż e  n i k t  n i e  w i e ,  w  
j a k i  s p o s ó b  L e n i n  s t a ł  się  „ b y ł y m "  p r e ­
z e s e m :  c z y  s a m  s i ę  p o d a ł  o o  d y m i s j i ,  
c z y  j e s t  d o  t e g o  s t o p n i a  n i e p r z y t o m n y m ,  
ż e  i t e g o  m e p o t r a f i ł  u c z y n i ć .

Rów nież niew iadom o, k t o  g o  z a s t ę ­
p u j e ,  r z e c z ą  k o m i c z n ą  są  w y s i ł k i  c h w a l ­
c ó w  b i o g r a f ó w  Lenina z a t u s z o w a ć  j e g o  
n i e m o c .

proc. u p o s a że n ia  czynnego. Zdawałoby 
* i ę , tn  nic n a d to  racjonalniejszego. 
W p r .w d z i c , o  I? ' to d a !«} s łu ży , nio 
dosłuży sią oni 1, p ro c . w ię c e j, ale i tak 
narzekać nie może, wszak przechodząc 
na emeryturę m a  pełne p o b o r y . T a k i  
Jest duch uitawy.

Ala d uc h  d u c h e m , te o ria  te o r ją , s 
praktyka... iście ży d o w s k a .

P o z w ó lc ie  ła s k a w ie , niech prtamó#
wią cy fr y .  J a k  w iadom o, rz ąd  wysyła

htó?

.D l
obecnie ra emeryt u*“ vJezystkiCb, 
r z y  m a ią  86 lat słuiby. W.} to 
n a js ta rs i u r zę d n ic y  — p rze w a żn ie  
k a te g o rji.

O b e c n ie  u rs ą d n ik  V I I  k a te g o rii po­
b ie ra :

! s a m o tn y m a ła  ro d s in a
ś re d n ia
ro d z in a

w ie lk a
ro d stn a

p ła c a  za s a d n ic za  1
wysługa la t
dod. dro*yín. x l7oO

1.600 
T 920 

35,:-'60

1,630 
920 

42 160

1,6 0 0
920

-47,260

1600
902

52,260
co  czyni:
50 proc. dodatek

87,880 
18 940

44 630
-.2-340

4 9 ,7 V0
24,890

“8 4.880
. 7,440

ra ze m  w ięc »■>,820 67,(i2U 7 4  670 82,32$
na e m e r y tu r z e  za ś  p o b ie ra ć  b ę d zie  p r z y m n O in ik u  śre d . a r y tm .:

płaca za a a d n ic za
w y s łu g a  la t
d o d . drożyźn. x  1445

1,6)0 
920 

S f 30,056

1,60u 
920 . 

35,8 6
ra ze m Ó2S1Ó * 38 356
c z y li m n ie j o 24,244 28,664 36,314 43,t)64

•  w ią c  za m ia s t n a le żn y c h  100 proc p o b ie ra ć  b ę d zie  fa k ty c zn ie :
67.3 p ro c . 57 2 p ro c . 51. p ro o . 4 6 5 pr.

J u t  sam a u s t a w a  fc r jy w iM  e m e r y ­
t a —a M in is te r ¿K arbu k r z y w d ę  t s  nie­
p o m ie rn ie  p o g łę b ia . U s ta w a  k r z y w d z i, 
b o  p r z y z n a je  100 p ro c . u p o s a ie n ia  c z y n ­
n e g o , a le  ja k  na iro n ię  w  p iacy za s a d ­
n ic ze j i w y s łu d ze  la t , k tó re  to  d ro b n e  
k w o ty  nie o d g r y w a ją  *ad nej  roli  w 
c z y n n e m  uDOSdfceniu urzędnik**. I it o t ę  
g łó w n ą  u p o s a ż e n ia  s t a n o w i  d o d a t e k  
d r o ż y ź n  a n y , k t ó r y  je s zc ze  d łu g ie  la ta

b ę d zie  p o d s ta w ą  utrzyman a. Ten -jed­
na i w y n a le zio n y  śre d n ią  arytmetyczną i 
n ie d o ś ć  n a  te m  — śre d n ią  i w ie lk ą  r o ­
d zin ę  z d e g ra d o w a n o  na m ą łą .

C o  m a ta k i u r z ę d n ik  id ą c y  p o  35 
la ta c h  s lu ib y  na pensją u c zy n ić  z 
dzie ćm i?  C z y  ro zp u ś c ić  n a  zie lo n ą  
p a s zę ; czy .. .  p o to p ić ! B o  jeżeli z c z y n ­
n y c h  p o b o r ó w  w y J y ć  ta!^ tr u d n o , to  ja k  
ż y ć  i k s zta łc ić  dzie ci z  46 5 pro c.? i

li!,¡i M i l i  W l i i
w r. 1921-22.

W  s e z o n i e  t e n t n h r  ni 1 9 2 1 - 2 ?  w y ­
s t a w i o n o  o g ó ł e m  82  s / . i u k i ,  zorganizo­
w a n o  2  w i e c z o r y  i 2  p o r a n n i  l i t e r a c k i e  
z u d z i a ł o m  przyjezdnych" p r e l e g e n t ó w .

T e a t r  p r o w a d z i ł  r z u t k i  r e ż y s e r  d y r .  
Z y g m u n t  N o  k o w - k i ,  w s p ó ł r e ż y s e r a m i  
b y l i  k o l e j n o :  p .  E d w a r d  Z y i o c k i ,  p  Ar 
t u r  K w i a t k o w s k i  i p .  T a d e u s z  L e s z -  
c z y c .

Sekretarjat teatru s p o c z y w a ł  w; 
dzielnych rękach p. Stefana T y m o w ­
skiego.

Nad szatą dekoracyjną c z u w a ł  
wysoce uzdolniony malarz, p. Andrzej 
P r o n a s z k o .

N a s t ę p u j ą c e  sztuki złożyły się n a  
repertuar w Bezonie teatr. 1921-22 r.: 
„Bolesław Śm iały“ S t .  W yspiańskiego, 
„Kierownik szkoły*, „Zakochani*, iW ilkl 
w  n o c y “  Tad. Rittnera, „Candida“ B. 
S h a w a ,  „ M i ł u ś ć  ; c zuwa“ C a v a i l ł e t a  i 
Pleursa, „Mazepa“ J. Słowackiego; „ K l ą t ­
wa*“ i „Sędziowie“ St. W y s p i a ń s k i e g o ,  
„PromieulG P P “ B Wlnawera, „Lato“ T. 
Rittnora, „Romans“ Scheldona, „Lidy 
Frederic“ W.Somerset-Manghama, „Djab- 
lica" Sohooners’af „W Dąbrowie Górni­
czej* G. Zapolskiej, „Zrzędność i prze­
kora“ i „ P a n  Benet“ A. Fredry, „ D n i e j e  
Salonu“ K. W roczyńskiego, „Gobelin“ 
Wł. Jastrzębiec Zalewskiego, „Złota Cio­
tunia* Pawła Gayaulta, „Twarz i rua- 
ka* Ckiarellego, „Ta, co przeszła.«“ H. 
Kistenmaockers’a, „Niebieski l is “ Pr. 
H e r c z e g f i ,  „Skąpiec“ M o l i ó r o ,  „Potasz i 
ł e r ł m u t t e r *  G l a s s a ,  . B u r m i s t r z  Stylmon- 
d u “  M .  Maeterłincka* „ Z e m s t « ! “  A Fred­
ry, „Kontroler wagonów sypialnych* 
Bissona, „Czysty interes* S t  Kiedrzyń- 
skiego, „Snleg* St. Przybyszewskiego, 
„Bagienko* B . Gorczyńskiego, „Głuszec" 
St. Krzywo s z e w s k i e g o ,  „Na dnie* M .  
Gorkija, „ G r a  s e r c  b t .  Kiedrzyńskiego 
i „Zabusla“ G. Z a p o l s k i e j .

Personel ai ty s t y c z n y  składał eię z 
33 osób, których d z i a ł a l n o ś ć  podajemy 
poniżej, przeprowadzając jednocześnie 
podział na pewne grupy, stosownie do 
161 przez poszczególnych aktorów od­
twarzanych.

Komicy w teatrze łódzkim repre­
zentowani są »rzez p;.: dyr. Z .N oskow ­
skie g o , p. L. W iśniewskiego, p. E .  F e r t -  
n e ra . p. M . Remboszs, p. R  UrbRńsklt-
g o  i p. W ł .  J a r e m ę .

Amanci nal<>fta tutaj pp.: Helena 
Krzywicka, Mila aoaolska, Wanda Jera-
m a n o w a k *, S ts fa n ja  Ja r k n w s k a , H a lin a  
Ł a p iń s K « , L a r y n -P a w iń a k s , A r t u r  K w ia t -  
K o w e k i, H e n r y k  R o z m a r y n o w s k i i B u -  
g a n iu s z S n a y .

Tragicy w y m ie n ić  p a l s i r  p p .: Z .  
K u ła k o w s k ie g o ,  l í d w. Z y te o k is g o , I I .  
i> u v ń ó *,i-  \ v ¿tu ,v sa ą , H . S w ie re ze w a k ą , 
J a d w . Wtfrnisów^nę t G . Le e a c s ye o w ą .

Charakterystyczni: g ru p u ją  się w o-
s o b a c h :  p p .  J ó z e f  i í ' i l a r ' k i a g ó ,  M . W rz e ­
śnio wskiej, Z .  R o d o w i c í o . v e j ,  O. T r e m -  
b i ń s k i e j ,  T .  L e e z c z y c a ,  W .  W y  b r a ń s k i e -  

o, K .  Oswalda, II. G ruszeckie j  i W ł .  
a r e m y .

H a lin a  G r u s z e c k a  j e s t  u t a l e n t o w a n ą  
a s p i r a i u k ą  s c e n i c z n ą .  K r e o w  . i . i  z  p o ­
w a d z e n i e m  n i e w i e l k i o  r ó j k i  w  „ N a  d n i o “ 
i „ M i i f l - ó  c z u w a * .

Wanda J e r z m a n s w s k a  g r a ł a  w  „ T w a ­
r z y  i m a s c e “ ,  k r e o w a ł a  r o l ę  I w o n y  w 
„ C i o c i  z  H o n f l e u r *  i P o d ^ t  w  „ Z e m -  
ścio- .

S t e fa n j a  Ja rk o w 3 k a  u t a l e n t o w a n a ,  
o b d a r z o n a  w a r u n k a a i i  z e w c ę t r z n o m i .  
S t w o r z y ł a  ś w i e t n e  k r e a c j e  w  „ G ł u s z c u “ ,  
„ R o m a n s i e *  i „ L e c i e “ .

Z y g m u n t  Kułakow ski l e s t  p i e r w s z o ­
r z ę d n y m  t r a g i k i e m .  D o  r e p e r t u a r u  s w e ­
g o  z a l i c z a  W o j e w o d ę  w „ M a z e p i e “ ,  
S a m u e l a  w  „ S ę d z i a c h * ,  d o k t o r a  w  
„ L e c i e * .

Helena Krzywicka g r a ł a  w „ D z i e j a c h  
s a l o n u " ,  „ K i e r o w n i k u  s z k o ł y .  i „ R o m a n ­
s i e “ .  P o s i a d a  p i e r w s z o r z ę d n e  w a r u n k i  
z e w n ę t r z n e  i n a l e Z y  b e z s m ^ e c z n i o  do 
p . e r w s z y c h  a m a n t e K  s c e n  p i l s k i c h .

Artur Kwiatkowski kreował z p o w o *  
dzeniem Mazepę i nauczyciela w „Kn* 
równiku szkoły“. Grał w „Głuszcu“, 
.Sm egu“ i „Zemście“ (Wacław).

Tadeusz Lsszezyc, kreował k s i ę d z a  w  
„Klata 10“ ,  k r ó l a  w „ M a z e p i e “ , s t u d e n t a  
w „ D / i e j a c h  s a l o n u * .

Edward Fe rtn e r zapowiada tnieut 
plerw szoriędnegi komika. Kreował ra- 
le: Bryła w „Toj, co przeszła...“, dublo­
wał Papkina w „Zemście“ i Kordelasa 
w „ C z y s t y m  n t  r » « L “ .

Wacław Gurysaaicz celuje w  rolach 
charakterystycznych, jak ogrodnik w  
„Burmistrzu Styłmondu*, Jan w „Zrzęd- 
ności i przekorze“. 1 w „Zemście*.

Wład. Jarema posiada duże zacięcie 
charakterystyczne. Wyróżnił się dosko­
nałą charakteryzacją i mimiką („G>- 
bolin“».

Halina Swierczswska jest niepospo­
litą tragiczką. Dała świetną kreację 
Młodej w „Klątwie“, wyróżniła się do­
datnio w Lecie" i „Nieb. Lisie*.

0. Trembińska grała w „ P a n u  B e n e -  
cie“ ,  „ Ś n i e g u *  i „ B a g i e n k u “ ,  z a p o w i a ­
dając  talent w s z e c h s t r o n n y  z  z a c i ę c i e m  
charakterystycznem

Jadwiga Wernlsówna. T a le n t  drama- 
t y o z n y . D o  n a jle p s zy c h  je j ról należy 
Jewdocha w „Sędziach".

Wincsnty Wybrsńsk! wyróżnił sl<? w 
.M iłość czuwa-, .Romansie* i „Niebłes* 
K i m  lt?ie". Zwrócił na s i e b i e  u w a g ę  
k r e j e j a  Mazepy, przewyższającą w 
ezczesółach kreacji p. Rwintkowikisge.

E u fS D jH «  Snay w y r ó ż n ił  sią w  s z t u ­
kach nttnerowskieh „ W i l k i  w n o c y ” i 
„ L * t o * .  Ostatnio srrał z p o w o d z e i u e m  
w  „ L a d y  Preii>»ric“ i „C io o ł z  Honfleur*.

Lucjan Wiiniewskł jsat pjerw szoizid- 
oym komikiem. O r a ł w «C o n fa re la tza 4



> P A C A ‘  —  » ip ™  1Ł*?? r N r j O l ^

.P r o m ie n ia c h  P P * ,  .N i e b .  lis i» 1* i .P o -  
ia e zu  t P e r lr o u tte r z e *.

Edward Zyteokl. Do najudatnlejszych 
kreacyj tego utalentowanego artysty 
naieAą Zbigniew w .Mazepie", Tibor w 
„Niebieskim Libie“ i Roger w .Tej, co 
praoągła...*.

Roman UrbaiJikJ »tworzył udatnytyp 
w roli Boflwickiego w .Góhellnle4, pa­
robka w „Klątwie“ i stangreta, który 
J«6t 2arazom kucharzem w „Skąpcu“.

2L Rodowiozowa Jest artystką cha­
rakterystyczną. P o s z c zy o ić  się moie 
kreacjam i w „Dziejach sa lo n u “ , „C ló o i 
a H o u fle u r“ i „ C z y s t y m  interesie“.

Miła Sokolska. T y p  am antkl.  Do 
perełek jej rep er tu aru  należą  „Z akocha­
n i“, W italii .a  w „Gobelinie“ i „Alberti- 
ń a “ w „Złotej ci. ci“.

, Marja Strońska - Wasoweka posiada 
p ie rw s zo rzę d n a  w a ru n k i z e w n ę tr zn e , głos 
i w ytw o rn o ś ó  ru c h ó w . G ra ła  w  „ B u r -  
niittrzu S ty lm o n d u “ . O b o k  Kułakowskie­
go ratowała subteloern odtworzeniem  
roli A m e lji powagę tra g o d jl Sło w a o k ie g o  i 
cerow a ła  u ro k ie m  m łodości w rittn e - 
rowsklm „ L e c ie “ .

Dyr. Z .  Noskowski d ał c a ły  szereg  
Charaktery styczno*kom ioznych postaci, 
jr.k H arpagon  w „S k ąp c u “, KordelaR w 
, ¿y s ly m  in te re s ie“, Zuk w „Z abus i“, 
iioiiwiecki w „Gobolinio“, Karol Bart 
łuer w „Złotej cioci“ (amant, k o m io z n y ), 
b u rm is trz  w „B urm is trzu  S ty lm ondu  , 
D ynda l?k i w „Zem ście" i w. innych.

Larys-Pawińska niezapomniane wra­
żenie, pozost iwiła w „Grze serc“, .Śnie­
gu' i .Mii -ść czuwa", w której to sztu­
ce stanęła na iednym poziomie z Solską  
znaj dującą eliksir młodośoi — w eztuco.

Q. Leszozycowa zaznaczyła  swój tą -  
leucik  d ra m a ty czn y  w .T e j  oo prze­
szła...- .

Halina Łapińska grała w .Dziejach
st łonu“, Cioci z Honfleur“ i .Gobolinio" 
stw, n a j ą ć  miłe sy lw e tk i  o d tw a r ia n y ch  
postaci.

Kazimierz Oswald jest typem aktora

charaktaryst'CiBił-iłorniczm g . ,Do pe­
rełek swego rcp^rtunu zalicza O leśni­
ka w „Zemści•ś".

Józef Pilarski zapisał się chlubnie 
przepysznymi kreaclami Wyclora w 
-Dziejach salonu" i Kulbasa w „Gobe­
linie“.. Na poważniejszą miarę zakro­
jon e kreacje dał „W Dąbrowie Górn.“ i 
„Klątwie“ (wojt)

Henryk Rozmarynowskl, m ło d y  u ta le n ­
to w a n y  artysta. Kreował z powodze­
niom e p izo d y c zn e  ró lk i ,W  D ą b r o w ie  
G ó r n ic z e j* (o fio e r), .R o m a n s ie "  ( J e r z y ) , 
.G o b e lin ie “ (d r . fil) itd .

Mieczysław Rembosz cechuje w ro­
lach komicznych. W „Cioci /, Houfleur* 
stworzył świetny typ służącego; dobr.vm 
był w „Gobelinie“, „Tej, co przeszła...“ 
i t d . -

•

Nie można wreszcie pominąć mil­
czeniem działalności dekoratorskiej pana 
Pronaszki, która p<)nv swój *wyraz zna­
lazła w „Mazepie", „Lecie“, „Promie­
niach P. P . \  „Klątwie“, „UomaD8ie" 
1 t. d.

« •
*

W  dn. 15 bm. odbyło się ostotnie 
pr/,edstn\vien¡o w sezonie ,,Cioci z Hon- 
ilour“ z cyr. Noskowskim w roli Karo­
la Berthiera. W szystkim artystom tea­
tru, a w szczególności ustępującym: 
dyr. Z. Noskowskiemu, p. 1.1. Krzywic­
kiej, p. A. Kwiatkowskiemu, p. A. Pro- 
naszca i t. d. życzym y z ca łeg  serca  
now odzenu i laurów na t-cenach sto­
łecznych, prowincjonalnych i ua. kro­
sach, wyrażająo podziękowanie za owoc­
ną pracę—dla Lodzi. Pozostającym zaś 
składamy podziękę za trudy iiotyoho/.a- 
sowe, wierząc, Iż nadal ,,iak kamienie 
ręką Boga rzucono na szan iec"  „przed 
narodom nieść będą osu i. ty k a g a n iec“.

Stanisław Jan Sieklucki. 
Lóiź, dn. 15. V il 1922 r.

Z z a  k u lis  Ł ó d z k ie g o  M ag isti eu i.
Zgodnie z okólnikiem z dn. lOjl 
r. za M  7 urzędnikiem trzech niż­

szych kategoryj może byó tylko ten, któ­
ry ukończył 4 klasy szkoły średniej, na­
stępnych zaś 4-ch kategoryj, który ukoń­
czył 0 klas. Przepis ten atoli stosuje się  
do nieprawomyślnych t.J. ulesociallstów. 
Natomiast jeżeli się urzędnik lub urzęd­
niczka mogą wykazać legitymacją PPS- 
owską, przepisy te nie obowiązują.

Przykładów przytoczyć można bar­
dzo wielo.

1) Pomocnica kasjera w Kasie Głów­
nej jest urzędniczka, która posiada cle- 
jnóntarne wykształcenie, wystarczające 
swego czasu jedynie dla pełnienia obo­
wiązków skrobaczki kartofli w Komite­
cie Tanioh Kuchen.

a) Były woźny rosyjskiego Magi­
stratu mimo elementarnego wykształce­
nia otrzymuje kategorję VII-mą (wyma­
galne c klas) 1 zostaje stabilizowany.

3) Z  liczb y  18 sekwestratorów sia- 
biSi/uje się  3-oh, najwięcej .zasłużonych“ 
w PPS.

. A więc Je d e n e n e rg lo zn y  n a g a n la o * 
ua liste związków PPS-owskich, drugi 
b, agent policji kryminalnej, obecnie wy­
bitny działacz PPS-ti, trzeciego „zasłu­
g i“ dotychczasowe w partji mniej zna­
ne. Natomiast pommlęto szereg ludzi z 
pośród sekwestratorów, doświadczonych 
* sumiennych pracowników, na których 
ypiera się cały Urząd i trudniejsze praco. 
Takie same krzyczące nadużycia dzieją 
się i przy klasyfikacji.

i-'izy wy. onywaaiu jadnych i tych 
samycfl czynności w zależności od ttgo, 
ęzy urzędnik należy do PPS. czy nie, 
ma iX-tą albo XI klasę.

Jeden z urzędników Urzędu Miesz­
kaniowego, któremu ciężko idzie z pod­
pisem, a liczyć to może tylko przy po­
mocy i reselś, d«no i ategorję VII mą 1 
ekw waler.t za niawykoriyitar.y urlop 
(taki ¡eaoaiość ma być .niezastąpiony“!)

Urz .dnik ir.any z poprzedniej dzia­
łalności w Zaprow.antowanlu, jako po­
żerać« w<gla wagonami przy redukcji 
został... prsenlaslor.y na sekwretratora, 
przy tem dano mu ¡oko sekwastratorow! 
pentję o dwie kiesy wyższą anlieli do 
lego urzędu jest przywiązana.

W związku s kłopotami pienieżne- 
mi kasuj« się herbatę dla urzędników, 
którzy w ciągu siedmiu godsln tym spo­
sobem pozbawieni są ja Jsjokolwic , po­
siłku, natomiast oszczędność nie się ¡¿a . 
dygniUrzp H agiai/ackich, •  klñrv.h  wy- j

jazd jednego na Zjazd »,• i-liast 
ns dwa dni kosztowa! m *»io' *ł m-icj 
i nia więcej tylko 96 tya. m i - r a  
przecież na Zjazd ten pojechało co6 
kolo dwudziestu dygnitarzy!

Karność wśród urzędników tet aię 
zmienia w stosunku do poszczególnych 
osób.

Przad paru tygodniami j*don z 
cziormów Magistratu zauważył w ogro­
dzie w godzinach biurowych urzęd­
niczkę.,. goniącą srokę. Dygnitarz nia 
znając urzędniczki kazał spisać raport. 
Dowiedziawszy się o powytszem ama­
torka srok roześmiała się i zapewniała, 
źe tę sprawę męi .załatwi (b. radny 
PPS. i redaktor Łodzianina). I w tym 
Czasie, gdy Inni urzędnicy, na każdym 
kroi u za najmniejsza uchybienie są 
szykanowani i karani, źone wledcy 
PPS-owskiego kpi 3obie z karności i 
przepisów.

Orgja usuwania za przekonania 
polityczna sza le j w dalszym ciąiu. 
Dosyć jest nie podobać się panom Pot- 
kańskim, Latkowskim i innym, a wy­
mówienie i dymiaja pewne.

U rz*dnik.

Ś w ię to  31 p. S t r z . Kan.
Jak  d on osiliśm y  ju ż . w  u b ieg łą  n ie­

d z ie lę  przypadało św ię to  pułkow e 31 
p u łk u  Strz. Kan.

Z godnie z program em  na placu H al­
lera rano w n ied z ie lę  odbyła  s ię  u roczy­
s ta  m sza  połow a. P o iączou e b y ły  trzy  
u roczystości: górn ośląsk a , zap rzysiężen ie  
rekruta i św ię to  31 p. p. M. K.

Po zaprzysiężeniu* rek ruta, gen . Pa- 
chucki dukoriai dekoracji o ficerów  1 szc -  
regow ych  ;ti p. S. K. Przed Grand i i o -  
telein  od b yła  s ię  defilad a  w ojsk  w obec  
p rzed sta w ic ie li W ład zi p u b liczn o śc ią .Z e-  
nrane na u licach  tłu m y publiczności po­
d z iw ia ły  w sp an ia łą  postaw ę i w ygiąd  
ż o łn ie iz a  z 31 p. S. K.

O '-iodz. 2 po poł. /. okazji św ię ta  
orihył s ię  obiau oficjalny, na którym  
obecni byli p rzed sta w ic ie le  w ład z w o j­
sk ow ych , reprezentacje innych pułków  
10 Dywiąji, p raed staw icie lc  w ładz adm i­
n istracyjnych  i prasy. N astrój był bar­
dzo serdeczny. O bow iązki gospodarzy 
p e łn ili o ficerow ie  31 p. .S. K. z ppułk. 
Stec;Jiow sfci!« na cze ic . (jw )

Przyczynek do gospodarki 
m e js ł'iej.

S ław etn a  Rada M iejąka w  Ł odzi 
zd ecyd ow ała , by w par«.u k o lejow ym  
urządzić b o isk o . M agistrat w yasy g n o w a ł 
na ten  cel 500,000 m kp. W yd zia łow i 
P lantacji M iejskich. W ydział P lantacji 
M iejskich , oddał zaś tę robotę W yd zia ło ­
w i Brukarskiemu, '-dyż podobne arcy­
d zie ło  ie s t  w stan':-' wykonać jed y n ie  
od d zia ł Brukarski M agistratu . K ierow nik  
oddzia łu  pan Kopczyński, zam iast spro­
w ad zić  żw ir d la te g o  celu , sprow adził 
wyłącznie prawie pianek. 'I po pięciora- 
zowej analiz ie  takowegoż, skons' i to wal, 
że  to jesL jedyny m aterjał do ubicia bo­
isk a . W ydano rozporządzenie podw ład­
nym  i rozpoczęto  w ozić  p iasek  do Par­
ku kol.

P r z y w ó z  p i a s k u  k o s z t o w a ł  t y l k o . . .  
ć w i e r ć  m i l j o n a  i d o p i e r o  g d y  r o b o t a  b y ­
ł a  p r a w i e  n a  u k o ń c z e n i u ,  p o n  ławnik 
A r n d t  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  niewłaściwość

u ż y t e g o  m a t e r j a ł u  i p o l e c i ł  w o z i ć  żwir* 
T y m  s p o s o b e m  p r z e k o n a ł  się p a n  Koj>* 
o z y ń s k i ,  ż o  b o i s k o  J e s t  d o  n i c z e m .

J e d n a k ż e  d a l e j  k a z a ł  w o z i ć  ostry 
p i a s e k ,  k t ó r e g o  p r z y w ó z  w y n i e s i e  okol* 
ć w i e r ć  m i l j o n a  i b o i s k o  w  d a l s z y m  cią­
g u  j e s t  d o  n i c z e g o .

B a r d z o  j e s t  c i e k a w e ,  j a k i m  sposo­
b e m  b o i s k o  b ę d z i e  k o s z t o w a ć  p ó ł  m ilj o ­
n a ,  g d y  s a m  p r z y w ó z  p i a s k u  w y n o s i  
w i ę k s z ą  s u m ę .  Ody w e ź m i e m y  po d u- 
w a g ę ,  ż e  j a k o ś  tam z  w y l i c z e n i e m  i [ ° *  
ści p i a s k u  c i ę ż k o  j e s t ,  to  b ę d z i e m y  mie­
l i  n o w y  j a s k r a w y  d u w ó d  m a r n o t r a w i e n i a  
p i e n i ę d z y  m i e j s k i c h ,  n i e  m n i e j s z y  --ni* 
p r z y  l u f t o w i e  s z k o ł y  u a  Z a g a j n i k ó w o j ,  

t r z y  p r z e p r o w a d z a n i u  r u r o c i ą g u  w  p&r ' 
u i  S t a s z y c a ,  k t ó r y  o k a z a ł  się n ie d o b r y m  

d o  u ż y t k u ,  p r z y  b u d o w i e  f o n t a n n y ,  któ­
r a  k i l k a k r o t n i e  d r o ż e j  k o s z t o w a ł a  ni* 
a s y g n o w a n o .  A l e  co tó  w s z y s t k o  obcho­
d z i  t y c h ,  k t ó r y c h  o b o w i ą z k i e m  jest u k r ó ­
c ić  M a g i s t r a c k ą  g o s p o d a r k ę .  M a g i s t r a t  
u g ó r y  m a  s i l n e  p le c y !

£

8 I M  !
( s h r y r o k  ¿ m l e r c l ) .

Dopiero k ilk a  dni tem u (o p isy w a li­
śm y szczeg ó ły  zbrodni dokonanej na 
A u gu ście  Lange, zam ieszk ałym  przy ul. 
G łów nej Nr. 6, przez n ie ja k ieg o  Jana Ro- 
p sk iego . •

W dniu w czorajszym  m orderca Lan­
g eg o , 20 letn i Jan  S op sk i, s la w a l przed  
sądem  doraźnym  oskarżony z paragr. 455 
i). 12 k. k. Rozprawy prow uuzii sęd zia  
K ahl, oskarżał podprokum ior K rycnów - 
sk i, zaś obroną w u osił adw. Fricde.

Badany przez sęd z ieg o  ś led czeg o  
Jan Sopski przyznał s ię  <lo zabójstw a  
ijan gego . Zapoznał s ię  on z L angem  
przed 3 luty i odtąd u trzym yw ali ze  
sobą nienorm alne stosu n k i p łciow e. Za­
bić -Langego p ostan ow ił ju ż  w ów czas*gdy  
ujrzał sw eg o  p rzyjaciela  liczą ceg o  p ie ­
n iądze. W tym  celu  postarał s ię  o m ałą  
fla jzeczk ę, do której nalał trochę tru­
c izny  z balonu sto ją ceg o  w  farbiarni fa­
bryki, w której pracow ał.

W i e c z o r e m  po s; o ż y c i u  k olacji po­
sz li spać. W  n ocy L ange u siłow a ł zm u ­
sić  S op sk iego  do stosu n k u  p ed arastycz- 
n ego . W ów czas Sopski w y sk oczy ł z 
łóżka i porw ał leżący na sto le  p iln ik  i 
uderzył n im . L angego. Lauge w s ta ł /, 
łóżk a  pod szed ł do okna, locz po chw ili 
upadł. W ów czas to S opsk i przypom niał 
sob ie  o  b u te lce  z  trucizną i a b y  odsunąć

od s ieb ie  podejrzen ie ch cia ł zaiusoenizo- 
w ać sam obójstw o 1 zaczął w lew a ć  Lan' 
gem u truciznę do u st. L. broniąc 
złapał go za rękę tak, że trucizna pi\V' 
sn ę ła  opalając S opsk iem u tw arz, szyjl 
oraz garderobę. D okonaw szy  zbrodni 
S opsk i w yją ł z sza fy  p ien iąd ze Langego 
w  sum ip 45,000 mk. w banknotach 5 ty­
sięczn ych  i schow ał jo  razûm zn sweitt' 
pi n iędzm i do k ieszen i.

Podprokurator K iy ch o w sk i żąda dla 
oskarżonego kary śm ierci, gd yż człowiek, 
który w tak  m łodym  w iek u  m ógł popeł­
nić iak  potw orną zbrodnie, j e s t  n iebez­
p iecznym  dla sp o łeczeń stw a  i winien  
być z niego* usun ięty .

Obrońca orsK arżoncg > a ; v. Friede 
w nosi o przekazanie sprawy sądowi 
zw y k łem u  a to ze w zg lęd u  na okolicz­
ności w ja k ich  zbrodnia w ykonaną zo­
stała . Gdyby jed n ak  sąd postanow ił 
spraw ę sąd ow i zw y k łem u  n ic przekazy­
w ać, w ów czas' obrońca _ pro.--! o łagodny  
w ym iar kary ze w zg lęd u  na m łody w iek  
oskarżonego, oraz i tę  ok o liczn ość, żo 
zam ordow any Lange postępkam i swoimi 
depraw ow ał duszę S op sk iego .

Sąd po naradzie o g ło s ił w yrok ska­
zujący S op sk i ego  na karę śm ierci prze* 
rozstrzelan ie. bip

Sprawy robotnicze. .
Z e  Z w i ą . i k u  b u d o w i a r a y  

2 .  Z .
W  środę, 19 b. ra., o godz. 6 po 

poł. w  lok a lu  Z. Ti. G łów na 31, odbędzie  
s ię  zebranie budow larzy sezon ow ych . L i­
czn e i punktualno p rzybycie k on ieczn e. 
Spraw y w ażn e. W ejśc ie  za  leg ity m a ­
cjam i. '

W  p iątek , 21 b. ra. o god z. ft po 
poł., w  tym że lokalu  od b ęd zie  s ię  z e ­
branie budow larzy fabrycznych w  spra­
w ach  w ażnych.

Zebranie R a d y  O k r ę g o w s j  
P . Z . Z .

W czwartek, dn, 20 lipca 3922 
roku o godz. 7 wlecz, w Pol. Zw. 
Zawodowych Główna 31, odbędzie 
aię posiedzenie Rady Okręgowej.

Sprawy ważne, obecność wszy­
stkich przedstawicieli j e s t  ko-
nieczna.

MJ* y __

a i  ai
Ka'endarzyk.

Dziś Szymona 
Ju'r<f W i n c c n t e g o

i . J . ł - o .  4 3 S
Zacha« „ s sa. 29
Wschód księżyca ft na. 07
Zsc kó d  * 12 ra. 23

~  Wichura. L i p i e  o b f i t u j e  w  burzte  
i st-M:.s/.ne w i c h u r y .  P r / . e d  k i l k u  d n i a m i  
p o d c z a s  b d r z y ,  kió i'a. s z a l a ł a  o k o ł o  p ó ł ­
n o c y  w  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  częśc i

W ojew ództw a Łódzki ego,^w ichura w n ie­
których m iejscow ośc iach  ja k  pod Piotr­
kow em , okoto T uszyna i w ielu  in n ych — 
] oz ry wał a liczn e dachy dom ostw , jn w y ­
ryw ała z korzen iam i s tu le tn ie  lip y  i to­
pole, i położyła  pokotem  ca łe  m asy grus*  
polnych , oraz drzew  w  lasach . W e wsi 
Bobowej, w pow . B rzeziń sk im , runął pod 
naporem  burzy w iatrak.

Od n ied z ie li u b ieg łe j, po burzach  
ja k ie  sroży ły  s ię  w  dniu tym  w  niektó­
rych o k o licach  kraju, przy u staw iczn ym  
n iem al deszczu , rozsza la ła  s ię  w ichura, 
która w czoraj pod w ieczór dosięgli»  
strasznej s iły . W m ieśc ie  ja k  i w  o k o ­
licy  uszkodzonych  zosta ło  w io le  budyn­
ków. Ruuęło m nóstw o parkanów. Po 
jezd n iach  u lic  lec ia ły  pęd zon e w ichurą  
kaw ały  papy i g a łęz ie  zryw ane z drzew  
w ogrodach i alejach . Przechodniom  
w ichura łam ała  lub poryw ała z rąk pa­
rasole.

S k u tk iem  d eszczu  i w ichury zboża  
le g ły  tak, że potrzeba k ilk u  dni p osod- 
nych  zanim  będą m og ły  s ię  podnieść. 
Tym  sposobem  żn iw a  z o sta ły  w strzym a­
ne na szereg  dni.

— Z Tow. „Kropla Mleka“. T ow arzy­
s tw o  „Kropla M leka-' zw róciło  s ię  d o  
M agistratu  z prośbą o u d zie len ie  tow a­
rzystw u  subsydjum  w k w o c ie  982,00»  
m k. m iesięczn ie . D elegacja  p r z y  W . O. 
S. prośbę tę u w zg lęd n iła  i  spraw a ta  
o s t a t e c z n i e  z a d e c y d o w a n ą  a o s t a n i e  p r z e «  
M a g i s t r a t .  b i p

—  Dzieci na kolonje. Obecnie znów  
w yjeżd ża  na ft t y d n iow y pobyt w  B u­
sk u  25 d ziec i. K ów nocześn ie w y d z ia ł 
opiek i społecznej u zysk a ł je sz c z e  18 
m iejsc  w  Zakopanem . b ip

— Ha „Żło b e k *. Za nieprzestrzega­
n ie regulam inu Z w iązku niżej w y m ie ­
n ien i robotnicy z fabryki S. Rozenblatta 
—  Karola 3« —  wpłacili' ty tu łem  kary 
po m k. 4.350 —- na „Żłobek“ dia n iem o­
wląt: Suder Franciszek, P lucińsk i S tan i­
sław , B ugaj Stefan , Wojtaszek Helem*
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Bkpwr. u ska Antonina, Tykał ska Stani­
sława.

—  Osobisto. i * .  Stanisław Iżycki K o -  
. Wisarz Rzedli n a  m. Łódź w y j e ż d ż a  n a  
i C Z t o r t i t y f i u d n i ^ w y  urlop w y p o c z y n k o w a .  
Zastępuje p. Komisarzy Rządu n a m .  Łódź 
p. Kazimierz Janiszewski,

—  Wlec posła Ła ń cao k le o o . Na d z i e ń  
f m e c d a j s z y  z w o ł a n y  zo=tał wieo p o s ł a  
Ł : i ń « U ” k t p g o  n a  W o d n y  R y n e k .  O  g o d z .
9 r a n o  J e d n a k ,  w  t e r m i n i e  r o z p o c z ę c i a  
w i r c u  d r  r y n k u  n ie  b y ł o  ani a /w ej du­
s z y .  D o p i e r o  o g o d z .  1 0  sam poseł Ł .  
p r z e s z e d ł  si() p o  r y n k i ^  obejrzed, car 
j u ż  F ą  j e g o  z w o l e n n i c y ,  lecz zastał ic h  
h i  8 -c h ,  r e ^ t a  z e b r a n y c h  oczekiwała 
po b r a m a c h .

Na wiadomość, i e  poseł Ł .  J u ż  
Jest, zaczęli się ludzie gromadzić około 
niego.

W szystkich zebranych było około 
1000, ale to ludzie o tył.'.nyoh poglądach. 
Kiedy zaczał przemawiać, to mowa Jego 
wyglądała nie na „wlooówkę" lecz na 
odczyt. \

Pan Łańcucki mówił bardzo oględ­
nie 1 ostrożnie, często mu lednak 1 tak 
przerywano różnymi okrzykami.

W końcu rozrzucono odezwy, d ru­
kowane w Berlinie.

—  Rewizje sanitarne. O n e g d a j w  
d a ls zy m  ciągu w obrębie 8 korotsarjntu 
d o k o n y w a n o  r e w izji s a n ita rn y c h  w  s k le ­
pach i p o se s ja c h . O g ó łe m  spisano 20 
p r o to k u tó w  na w fc lc ic le li s k le p ó w  t 
Posesy) z a  n ie p rze s trze g a n ie  p rze p is ó w  
■ a n ita rn yc h . P r o to k u ly  z o s ta ją  p rze s y ła « 

.ne do k o m  s a rja tu  r z ą d u , zaś w in n i b ; -  
dą k a ra n i. (bip

— Z R&ify Giełdowej Pieniężnej w Lodzi. 
Rada OiełdoWa konstatuje z jtadowol?* 
nlem, że z kaidym dniem coraz więcej 
pp. Dyrektorów B an 'ów  bywa na ze* 
braniach Q ełdowych i coraz więcej 
dokonywa stę na tych zebraniach tran- 
zakcyj.

— Z  Ogniska Załogowego, Przejazd I. 
Koncerty or .lestry 18 pp. pod batutą 
p p o r. Gołdenberga c -e a ią  się zaaluionem  
p o w o d ze n ie m . D o b o r o w y  p ro g ra m  i 
m iła a tm o s fe ra  s p ro w a d za  co w ie c zó r 
do O g n is k a  lic zn e  za s tę p y  ło d z ia n  ła k ­
n ą c yc h  m iłej r o z r y w k i.

— Po żar w okolicy. W  tych dniach 
w  Borowej pod Gałkówklem, skutkiem  
eksplozji maszynki »Prymus“, wynikł 
pożar, który, pomimo ra tu n k u  s tra w ił 
doszczętnie dwie zagrody włośojańskle.

— Nieudana kradzież mąki. W  pocią­
ga nr. 593 stojącego przed semafcrera od 
strony W a rs za w y na stacji Ł ó d ż - F a b r y c z -  
na k ilka  zio c s y ń :ó w  w yrzu ciło  3 w orki 
mąki pszennej, ederw aw ezy z  w agoao to ­
warowego p lo m b y . Za w ia d o m io n y  o po- 
w yźszem  V I - t y  kom isarjat policji w ysłał 
na wskazane miejsce patrol, którem u uda­
ło się schwytać jednego z  uczestników  
kra d zie ży Stanisłsw a Ciesielskiego (Grzy­
bowska 6). Pozostali zdołali ¿biedź. W 
ciągu dalszych poszukiw ań od naleziono 
p o m ię d zy Hn ją kolejow ą a zbio rnikiem  
gazo w n i miejskiej u k ryte  8 w orki m ąki 
kra dzio n e j, (bip )

Rozmaitości
S ą  j e s z c z e  l u d z i e ,  k t ó r z y  r c -  
z d a j a  d l a  p r z y j e m n o ś c i  p i e ­

n i ą d z e .
W Wersalu pod Paryżem bawił na 

kuracji egzotyczny gość z Brazylii, pan 
Waisson, któremu lekarze polecili odUy 
wać codziennie dłuższe przechadzki r»e- 
chotą. Pan ten sp-cerując po rlę^yfcb  
alejach i parkach wersalskich zwykł był 
zwracać się do spotkanych, niezamożnie 
wyglądających osób w ten oryginalny 
sposób:

— Bóg z panem! Cóż pan tak i le ,  
wygląd«? Naifży być zawsre w Eolyrr. 
M oie pen czegoś pctrzebuie? Niptzyklad 
pieniędzy? Pan pozwoli: olo mól c?ek na..

1 w tem miejscu filantrop wypisywał, 
na czeku odpowiednią same, obdarowując 
osłupiałych przechoćnió* ni oczekiwanym 
kilkutys ęcznyro prezeniem.

Ta sielanka dohjmh uczynków rrft’* 
Waissona trwała dość długo l trwałaby 
jeszcze dłużej, gdyby nie jego roiiina, 
która dowiedziała sio o dziwnych i ko­
sztownych przyjemnościach pacjenta #et'  
sslskiego i postanowiła im p ch iyć  kres.

Stało się lo dość późno, bo pan 
Waisson zdołał by i poJcz;« swych dłuż­
szych przechadzek pieszych rozdać już 
pokaiaą sumę miljona fnnków.

S o w i e c k i e  o;.’ł a s z e n i a .
D zie n n ik i sowieckie stanowią w o- 

statnich czasach intfrj'u! cą lektury.
Już same Ogloszt? w tych d?lenni­

kach są bardzo Inter«h; . . Nie witrzy

się w ł a s n y m  o c z o m t  . P a p u g ą  d o  s p r z e d a *
nia: O na 200 miljonów rabli*, Zawrotaa 
sumy ofiarowuje się z a -  rdnaleiieni« z e »  
giuionych zwierząt domowych. Zdarza się 
c o d z i e n n i e ,  i ż  w ła ścicie l k >ta obiecuje za 
zwret tego zwierzęcia nagrodę 5 miljonów 
rubli.

Miłośnicy opery ofiarowują po 20 
miljcnów ruibil tym, kto zdobędzie dla nich 
lot* w operte, Szczyt tego wszystkiego 
stanowi ogłoszenie pewnego handlarza, 
który za „tylko troefnę używaną maszynę 
do pisania żąda „śmiesznie malej sumy* 
miljarda rubli.

I l c ś ć  j ę z y k t i w  n a  ś w i e o k ł
pod jg najnowszych obliczeń jedną* 

go fiancus.i:ego geografa, istni?:? na ca­
łym ¿wiecie ni,: mniej jak 5 tys ęcy _ cl,a- 
lekto v (.laizeczy) i.800  całkiem od siebie 
odmiennych języków.

Zupełnie odrębnych od siebie, a więc 
róin: litych języiów pogadają: Europa 89 
Afr ka 114, Azja 125 i Ameryka 417 — 
tesita 117 języków przypada r.a Oceanię, 
cz>li na wielką ilość mnieiszycb i wię­
kszych wysp oceanicznych, rozsianych 
pom ędzy Indiami wschodniemi a Amsry* 
ką Południową.

Na niektórych mniejszych wyspach 
południowych, niezbyt od siebie oddało* 
nych i ściśle z sohą sąsiadi^jąty h, zu­
pełnie odrębaemi mowami j-oslugają sią 
mieszkańcy i gdy się ce^sio spotykają, 
nie mogą się rozmówić językiem, poroża­
mi'Wijąc się za pomocą znaków i ruchów 
r<k .j<i, p .lcim i lub giowĄ, czyli „rci- 
tniKą".

Teatr Letni

S C A L A
w ogrodzie.

Gegielnian.i 18.

W razie niepogody przedstawienia w teatrze zmowym.
C odziennie cd  (6 do 2 2  i i p c a .  P r o g r a m  f£s 9 .
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drożeją, p o m i m o  t e g o  s p r z e d a j e m y  p o  t a n i c h  s t a r y c h  c e n a c h ,  
g j i y ż  z a k u p i l i ś m y  z i m o w e  t o w a r y  p r z e d  p o d s k o c z e n i e j n  c e n .
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G o r n : t u r ‘cl d la  e b l o p i i »
w wielkim wyborze

P a le t X n
d ! a  c h ł o p c ó w  1 d z i e w c z y n e k .

L i-

! I  B k  i t t  i G i l i  !
W wielkim wyborze nowości sezonowe:

n a j m o d n i e j s z e  w e ł n y :  k n m g a r n y ,  b o s t o n y ,  s z e ­
w i o t y ,  s z t r a j c h g a r n y ,  p ó ł w e ł n y ,  a l p a g i ,  w o a l e ,  
s a t y n y ,  e t a m i n y ,  z e f i r y ,  p ł ó t n a ,  f t ó ł p ł ó t n a ,  m a -  
d a p o l a m y ,  o b r u s y ,  s e r w e t y ,  k a p y ,  f i r a n k i ,  c h u ­
s t k i ,  t r y k o t a r z e ,  ^ p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  g a l a n -  

t e r j e ,  k r a M a t y ,  b i e l i z n ę ,  o b u w i e .  
K O N F E K C J A :  w i e l k i  w y b ó r  p a l t ,  k o s l j u m ó w ,  u b r a ń .  

T o w a r y  w d o b r y c h  g a t u n k a c h ,  i C e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e !  
P o l c e a  C h r z e ś c i j a ń s k i  „ J A  K i ł  A R K  Ł Ó D Z K I*  

_ P l o t r k o v t . k a  >fc 4 ł ,  l l - a  p l q t r o I  
W c z a s i o  o b i a d u  m a g a z y n  o t w a r t y .  —  —  

U W A G A !  Z e  81,1 e p e n i  u a  p a r t e r z o  n i e  m a m y  n i o  w p ó l n e ą o

D a j ę  n a  r a t y !

J a s i o n k i
z m o d n e g o  m a t e r j a ł u 4 8

Jesienne nowości
38°°°000 P s lt o  d a m sk ie

i  welouro 1 anglel- QQOOO QIJ000 t)0000
sk toh  m a te r ja ł

| |a .&ari} ił;W >  palta, kostjum r. su
b l u z k i  W' w i e l k i m  w y b o r z e ;

Garnitury meskie * sztreicbgaruu
z czystej wełny 

z kamgarnu
Spodnie i  sztreichgamu

z kamgarnu

S z m e o h e l  i  R o ż n e ? * ,  Ł ó d ń
Piotrkowska 1 0 0 ,  f i l j . i  ifio .

Radzimy nie zwlekać z  ż a k ie m .

w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  i  d a m s k ą ,  r ó w n i e ż  r o z m a i t e  t o w a r y  
ł o k c i o w e ,  b i e l i z n ę  i  t. p .  . O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *  Ł ó d i ,  W ó l c z a ń s k a  43, 

f r o n t ,  I ez e  p i ę t r o .
U W A G A !  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  o o s t a l u n k i  1 w y k o n u j e  p o d ł u g  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .

Ważne dla p. p. Ogrodników {!!
Hurtowa sprzedaż doniczek od 2 do 8 cali, 

większe na specjalne zamówienia. 
Ceny sta łe !!!

Wiadomość M. KURNATOWSKI, ul. Kilińskiego 110.

42000

55000

0600

> 10TKK0W SKA 41. 
Przyjmuj«) wszelk ie  roboty , 
w chodzące  w zak re s  cy k lU u -  
w an ia ,  t roc lno i¥sn ia  i f ro te ro ­
w an ia  posadzok, c z y szcz en ia  
w ystaw  1 okien, s p r z ą ta n i a  

biur ,  m ieszkań .
CENY - UMIARKOWANE!

H & i p u j ę
1 p ł a c ę  n a j l e p i e j  z a  b r y U m y  
z ł o t o ,  p e r ł y ,  z ę b y  s z t u a z n e ,  

d y w a n y  i f u t r a

V  A H S Z A  * j 3 5 C i
P i o t r k o w s k a  9 .

E e f e D i l S I
r o ż n e  s p r z a d ^ j ^  o r a z  p r t y j -  
m n j ę  w s z e l k i e  o b s t a l u n k i  w c h o ­

d z ą c e  w z a k r e s  s t o l a r s t w a  
P r o s i m y  o z w r ó c e n i e  b a c z n e j  u -  
wni»i, ¿o c r u g i a  p i ę t r o  n i e ­
m a  . t c  w a p a ł a t g o  z  p l t r n *  

p i ą t r o n f ,  E u p e ł n l o  Ol'<- 
b n e .

SIENKIEWICZA 59,
oficyna, drogie wejścia 

drngie iiię tra , m ie s i ,  26.

F łacę 30 o/o drożej!

k u p u j ą
b r y l a n t y ,  z ło to ,  s r e b r o ,  p o r ty ,  
d y a m e n t y ,  róiao z e g a r k i ,  z ę b y  

s t a r e  1 f u t r a
Konstantynowska M  7  

Z .  M I L I C H ,
p r a w a  o f i c y n a  I  p i ę t r a .P a r a s o l e - L a s k i

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  n a  n u d c h o d z ą o y  s e z o n  p o l e c a :  B  l \ v J i ^ ^ J v J t  >

R. G U TTM A N N , Łódź, Dzielna 9
p r a y j i a a j e  w s z e l k i e  rep a rac jo  p a raso l i  1 p ok ryc ia ,  rów- 
n l e i  l a s k i  do rep a rac j i — — — Hurt 1 detal.

m e b l e ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  do  
s z y c i a ,  k o ł d r y  p l u a z o t r c ,  f u t r a ,  
g a r d e r o b ę  i  s p r z ę t y  d o m o w e .

P l a c e  n a j w y i a z e  c e n y !
A. WAJCMAN, Dzielna Me 13.

i

RESTAURACJA I O OROD

pad B ia ły m  N ied źw ied ziem “
”  Włańicill WŁADYSŁAW PASTU8ZAK

K ilińskiego He !!B.
Wjfćaje B ła a *m  obiady, kolacje po c«nach r.ominałsycfcl 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków i zakąsek- 
--------------- Ogród w ieczorem  ośw ie tlony . ----------------- |

L eczn ica  c h o ró b  zęb ó w
Lekarza-dentysty H . P R U S S

145. Piotrkowska 145.
Dła klasy rehotniozej.

Z t t  plombowanie om wprawianie zą&Óbi
v s m s s t t r a a t  | ) C d l u r |  t i ł k # y .

H E L E N Ó i i !
Codziennie od 8-ej p. p. przygrywa w y­
borowy kwartet. Bulet stale zaopatrzony 
w rozmaite zakąski i plerwszorzęd. trunki.

Nu miejscu wyborowa kuchni«II!
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W s z ę d z i e  n a j w i ę k s z e  p o w o d z e n i e  I

„ R o m a n s  c ó r k i  g a t g a n i a r k i
Wspaniały dramat w 6 aktach * daie- M o r i  o  7 o l o n L r a  
j«Sw kobiecego serca. W roli głównej I w l d f j a  t ? l  t ? l  h \ c l .

K in o  S p ó ł d z i e l n i 4W ,

II
(Dolina Szwajcarska) ^  

ul. Sienkiewicza Jto 40.
D z i i  i dni t s a s t ę p n ^ o h «

S A N - U O - W E I i:
r a  .W ŁA D C ZY N I SWIATA*

W rolach głdwnyoh: AUD EGEDB NISSEN i M EN T 80 LING
AKTAt I. W palarni opium Slngapora. II. C h iń czyk i europejka. III. Ueioozka w uoo poślubną. IV. Bunt Chlńcayków n»

okręole. V. Między ty c i e m  t śm ierc ią .  VI. p o m s ta  L i-Talt-G ocga. *
Bzeei dal.J* aty na granloy dwóoh światów, w mioiele, którego nikt ominąć nio może ani ludzio, ani okryty, drżąco 7. Zacho* 

du na Wschód, * świata b iałe j rasy do świata rasy tóttej — królowa] portów wsebodnioh —  Sln;?apore.
Muzyka pod kior. Z. Sandomierskiego. 

Poozątek przedstawień w soboty, niedziele i ftwUjta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiooz. 
UWAOA! Dla urzędników Państwowych zniika 60 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

p e M g i i i y  związek f t l i y i d W
D ra m a t  c c z o ty e z n y  w 6 a k ta c h  o suu ly

ód amerykańskiego' reportera. — 
odług powieści p

Największe w Łodzi

Konstantynowska 16.

Pierwszy raz w Łodzi.

K R O L  P A R Y Ż A

Sensacja. 

9 9

ym aatsm ^SB O K M

99
Wspaniały dramat awanturnioay w D r , m r . l ^ i s o ł n a ł - o m  w ro11 

6 aktach 2 ulubieńoem publiczności U  I I U  i \ c l o  L l l f c i i  f c J l l l  głównej, 
l) Kradzież 800,000. a) Szalony pościg. 8) Księfcna 1 Joj oórka. 4) Wizyta nocna.

6) Fatalny list. o) Oel szajki osiągnięty.
t ^ - r a r s a

O g r ó d  O g n i E i ^ a  S Z a ł o g f o w e g o ,  P r a s e j a z d  J L

Dziś i codziennie koncertuje

S  Y M F O M I C Z I S A  O R K I E S T R A
1 8  p u ł k u  p i e o h o f y  z e  S k i e r n i a « ? i o  p o d  b a t u t ą  p< L . G o l d a n b e r r j a .

Orkiestra, o wysokim poaiomie, eadowoli swym  bogatym repertuarem najwybredniejszych słuchaczy. 
Obficie zaopatrzony bufet uprayjem ni'spędzenie czasu. — POCJtllCK 0 flOdZ. 7-2] WlBCZ. AUeJiClC Od 200 iO 50 RlJi-

S K L E P .
Z powodu zmiany interesu jes do sprzeda­
nia sklep kolonjalno-spoźywczy, dobrze pro­
speru jący  w  centrum miasta. Wiadomość 
Kalisz, ul. W arszawska 1. 13, lub Łddi, 

Rozwadowska 1. 19 u Szymańskiego.
65EJ225

9

N iE A W O D H A  
P A S T A  N A  
N A G N I O T K I

E .  S O K A L S K I E G O
—  A P T E K A R Z A  W  -i ĘTACH. —

3 Do naby c ia  w ap tec e  Jul. Ł opa tk i w Łodzi ul A leksandr.  80.

L

 . ^ _

D r. tnod.

Józef SZOAJCER
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
P r z y j m u j e  o d  3 d o  6 p o  p f t t .

Dr. med. LEYBERG
K r ó t k a  5 ,  teL 778

p o n r 4 « l f ,
Chor. skóry , wener.  1 dróg 

moozopłoiowych.
Godz. priyjoć: 11—2 1 5—7.

Dr. ZtsMfli Ługowski
Choroby kobieco I akuszerja

u l  K o n s ł c n t y n o m k a  31
przyjmuje od 0—7 p. p. 

Dr. med.

D r . m e d .

Edmund EKKERT
ul. Kilińskiego 187 p rzy  Głównej. 
Choroby skórne I weneryczne.

P rz y jm u ją  od 8—8 p. p. 

D e n ty s ta »

Jakób KARMAZYN
. POWRÓCIŁ 

Południowa Nr. 2.
Za w praw ian ie  s z tu c z n y c h  zę­

bów, o p ła t a  p o d łu g  ta k s y  . 
P ra y jm u je  9 —1 I 3—7 pop.

Dr. S. Szmlłklnt)
Piotrkowska Na 14. 

Choroby weneryczne, skóra«, 
włosów i moczopłciowe. 

P r z y j m u j e : od g. 0 do 12 ra so  
i od 5 do 8 1 pół.

ŁBfcABirt ¿A. r‘* '/¿*Mi wi ŷtod/W Vl
( io  ór> ( j lo d y o .

H . L U  b i c  i ;
Piotrkowska Nr. 25. 

S p ec ja l is ta  , chorób skórnych, 
w enerycznych  l moczopłcio r ysli 
Leczeniu nztucznem  s ł o u o j i  

górskiem.
Od 1 1 - 1  i 5 - 8 .  Paulo 4 - 5

—  n ii >-nn— —i iswb— i — wi i ■ n i------ *'

Sr, U r n i  M is k i
Akuszerja i choroby kobiece

prz y jm u je  5 — 6 p. p.
PIOTRKOW SKA 175. 

D r. m a d .

A d olf Engel -

DEttfa Y S T A

ELI K- R06ACKA
G łó w n a  N i 5 .

P r z y jm u je :  od 10—1 1 od 9 —7,

Robotnicy!
T an l |J  n l i  na  P io t rkow sk ie j ,  w 
tej sam ej cenie Jak na  Starów ­
ce, p o loca  potowe u b ran ia  no­
we 1 u ty  wano po lsk i sk lep  ubraA 

K. liEMPNY, ul. N aw rot 11, 
róg  Kilińskiego.

K u p u j ę
i płacę .najlepiej za brylan­
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż-, 
ną biżuterję i stare zęby 

A. H E R S Z K O R N ,  
Cegieiniana JG 37,
róg P iotrkow skiej .

S k lep  frontowy. 1639

choroby kobiece i akuszerja
HI. l-go Maja S, róg Długiej 83.

Przyjmuje od 5

Ogłoszenia • drobne. 

A. A. A. Kupuję
incble, dywany, garderobę, ma­
szyny do szycii, Płacę najlepiej! 
Wajuielcb, B enedykta  19. cod.

7.

Z y g m u n t G o le  Dr- B.

Dr. m ed .

Henryk BERGSON
POWRÓCIŁ. 

Akuszerja i choroby kobiece
DZIELNA JS6 6.

P rz y jm u je  od 4 do 6-ej.

LEKARZ WETERYNARJI

T. Wysocki
uS. W s c h o d n i o  S I .

N A JN O W SZ E  M8TODY 
O chronne leazonle  psów raso ­

wy oh p rzed  n o sa c iz n ą  oraz 
szczepieni# Innych  domowych 

zw ierząt.
Godz. p ra /J^ d i  8~—10 1

Dr. mad.

f t r t u r  g a n a s z
MONIUSZKI Ni U  

prayjmuj# od 6 1 pół — 7 p. p- 
Niedziela od 10-18 

Urolog
choroby nerek, pęoherza 1 dróg 

mooaopłolowyoh.

D rT T liY B U L S K I
S p e c j a l i s t a

Ctorób skórayoh, włosów, «»- 
ocryeznyeh, moozopłolowyoh

ieczonie łwiatłoja
f lam pa  fciruao«»)

«d e—e I N-8 o4 4 -4  dU Pa«
ZA WAJJiSRA M U

Choroby skórne i weneryczne 
ul. ANDltZRJA K  3, I a  

God». p r a r j ł d  od 1CU-11 pół 1 od 
i — 7 i pói, d l*  p a d  od 
w n lo d i lo l«  1 t w l ( t a  od 10— 11

t)r. D . K & 6
Choroby wewnętrzne I dziad

nl. CBOISŁNIAMA 40. 
Qod», przyj^d od 0 — 10 r. 

i od 4— 6 p.

choroby wewnątrzne i dzioci
przyjmuje od godz. 6—7 p. p.

uL NOWOMIBJSKA M 22.

D r. D u tk ie w ic z
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dla chorób skórnych 
i weneryczny oh. 

Piotrkowsko 50. 
Pr*yjmnjei od 9—11 i od 4—7

Or. F s i Skusiewlcz Dr. med. BRAUN

1 1  s j i i a i s :
syp ia ln ie ,  s to łow e, u rzudzonla  
k u c h e n n e , 's z a fy ,  łóżka, k rze s ła  
w iedeńsk ie  oraz w szystko  oo 
wchodzi w .zak res  m eblarsko»  

s to la r s k i  1678

Ceuy konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIEOKl 
Piotrkowska JSS 103.
Pracownia jjorsetów

N. KĘDZIERSKIE!
ul. Piotrkotsska 832

r izcck lcw sk l  Stanisław aagublt 
v-' tv iaoiatowT dowód osobisty.

1860— i
tyno iaaow y  dowód ojobhtyj 

wydany Łodzi.

Cieślak Władysław zagubił kar­
tę powolauia, wydany prre* 

P. K. U. ł.ód t  ml'Mo. 13(17—8 
1 koii Aotoii l zagub.t ao .i oa o* 
"  łob l i ty ,  wydany w Belchato*
wic. ________ 1865-3
/ i lń z b u r g  Bo-.ia zngubit a pssz- 
«  port niemiecki, wydany w
Łodzi. ■______________
TA-c’' Anna za^nbiła kartę  od 
1» p - jzp  itu rośyliklogo, w yda­
ną z fab ryk i Teodora Szteigert*.

Pracownia obuwia
J, Piotrowskiego, Zgierska Ks 7. 
Poleca wszelkiego rodzaju I ga» 
tunku obuwie własnego w yrobu. 
Cecy przys tępne . Priyjmuje »!« 
wszelkie obstalunki. 182l-l*/

Cl

u l. A « iili*aa ja  II.
koroby eWrne Iwene 
od*, preyjid: od g. ft— 
M  0—7 1 pół po poł. 

od g. 6—i  po poł.

ner/czne. 
11 ras* 

Pasie

S p e o j o l l s t ä  
Ohoiib weanryeznyeh, t k i r -oröb wcttbrycmytä, tka

■ytk, m oczopłoicrwyoh. 
Priyjos. 10—1, 5—8, pani* 4—*

Południowa 23.

pigltO, M l  Uczeń kk,cî kUsp.cjji?i
{»rzvjmuje wezelkio obsta- 
unkl w zakres goreeoiar- 

st.wa wchodząca 11 
Uwria: na ll-gle piętro.

matematyka, liayka 1 chemja. 
Srebrzyńika  9, między B — 8 w. 
u p. Maks«.____________  1875—1
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